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PONIEDZIAŁEK 


28. WRZESNIA 1925. 


Reforma rol 


, (D. W nrze 259 „Warszawianki“ poja- 
wit się artykuł prof, Dra Fryderyka Zolla 
p. t.: „Prawo i bezprawie, dobro i zło w za- 
mierzonej ustawie rolnej“. „Artykuł ten 
utrzymany w tonie poważnym, sięga głę- 
boko do podstaw naszego ustroju państwo- 
wego i zasługuje na uwzględnienie w dy- 
kkusji, choćby znaczenie jej miało być czy- 
Bto teoretyczne.. 

Prof. Zoll, stwierdzić to należy, z góry, 
mważa projekt reformy agrarnej w. znacznej 
części za niezgodny z konstytucją. W zna- 
reznej części, gdyż zdaniem jego odróżnić 
iwypada te postanowienia ustawy, które ma- 
ją na celu wywłaszczenie ze względów. go- 
Spodarczych od tych postanowień, które 

ają na oku cele czysto społeczne, obdzie-. 
lenie rolą bezrolnych i t. d. . 
`o Prof. Zoll za podstawę swych wywodów 
fierze art. 99 konstytueji i stwierdza, że 
fmieszczą się tam dwa odrębne ustępy. 
Pierwszy mówi o ograniczeniu prawa wła- 
Kności na rzecz państwa, ze względów 
wyższej użyteczności”, „ze względu na 
*' pożytek ogółu”, drugi zaś mówi o „prawie 
przymusowego wykupu ziemi przy uwzglę- 
nieniu zasady, że ustrój rolny ma się 
opierać ha zdolnych do prawidłowej wy- 
twórczości gospodarstwach rolnych*, Ind- 
czej mówiąc, prof. Zoll twierdzi, że pierw- 
Szy ustęp dotyczy socjalizacji jakichkol. 
kolwiek walsztatów pracy, drugi ustęp do. 
tyczy tylko wywłaszczenia ziemi dla eelów 
przydziału jej posiadaczom imdywidual 
bym, a to tylko ze względów „gospodar. 
czych (prawidłowej wytwórczości). Prof. 
Zoll twierdzi wobec tego, że wszelkie po- 
stanowienia ustawy, które przydzielać cheą 
ziemię z innych względów, jak ściśle gospo- 
darczych, a więc ze względów obdzielenia 
ludności bezrołnej ziemią, usunięcia laty- 
Iundjów i t. p. są z konstytucją niezgodne. 

„Prof. Zoll jest zdania, że sprawą „ziemi“ 
zajmuje się wyłącznie ustęp drugi art. 99, 
że zatem nie wolno sięgać do sprawy „uży- 
teczności wyższej“, „pożytku  ogółu*, 
„wzelędów publicznych", o czem mówi 
ustęp 1. Tego rodzaju rozbicią art. 99 na 
dwie odrebne części przeprowadzić się nia 
da, gdyż także w ustępie 1 mowa jest 
0 ograniczeniu swobodnego użytkowania 
ziemi i nikt nie odmówi państwu prawa do 
wywłaszczenia ziemi dla celów ogólnego 
Pożytku, dzieje się to codziennie; odwro- 
tnie ustęp 2-gi mówi znów nietylko o regu- 
lowaniu obrotu ziemią, ale także o „prawie 
przymusowego wykupu ziemi“, które przy- 


sługuje Państwu. 

|, Subtelna interpretacja prof. Zolla roz- 
bija się o drobiazg, o notoryczny fakt, że 
konstytucją jest złą kodyfikacją, że Kon- 
stytueja jako. ustawa ma cały szereg błę- 
dów I niejasności. Wszystkim znany jest 
zatarg między Senatem a Sejmem na temat 
interpretacji art. 35, a nawet brzmienie sa. 
mo konstytucji jest niepewnem, któż nie 
pamięta niepewności tekstu art. 72 (nie wia- 
domo, czy mieszczą się tam wyrazy „pierw- 
szej ‘ Gzy „drugiej” instancji). 

- Bubtelności interpretacji prof. Zolla by- 
by dopuszczalne, gdybyśmy mieli pew- 
ność, że zamiarem twórców konstytucji by- 
Jo oddzielić od siebie co do uzasadnienia: 
socjalizację względów jakiejkolwiek 
użyteczności społecznej, i reformę agrarną 
pocz celem tworzenia gospodarstw rol- 
4 , zdolnych do prawidłowej wytwórezo. 


„Nie ma chyba i nie było ustawodawe y 
któryby reformę agrarną w wielkim styla 
przeprowadzał wyłącznie ze względów „go- 
spodarezych”, Wszak nawet Anglia, tak 
szanująca zasadę indywidualnej własńości, 
przeprowadza wywłaszczenie dla celów 
agrarnych, jako „Pomnożenię drobnej, in- 
dywidualnej wtasności œruntowej“, jak 
stwierdza niepodejrzany świadek Dubano- 
wiez (Wywłaszczenie w ustawodawstwie 
angielskiem, str. 103). i : 
< W motywach specjalnej komisji parla- 
mentu angielskiego czytamy: „Istnienie li- 
cznego f zasobnego stanu włościańskiego 
jest warunkiem bezpieczeństwa dla narodu. 
powszechnięjszy rozdział w'asności ziem. 
skiej musi się przyczynić do bezpieczeń. 
stwa własności prywatnej, a zadowolenia 
ludności (Dyhanowiez, 62). 


z so Zoll natomiast każe nam wiarzyć. 
e polska Konstytucja W art. 99 wychodziła 


z WK CE; że reformę agrarng uzasadnić 
można ty_KO Potyzebą podniesienia wytwór. 
czości rolnicza Jest to infamratacia nod. 
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| Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie . . . 


KI 


REDA 


chwytująca pojedyncze wyrazy, wyrywając |Ę 
je z całości. Kto bez uprzedzeń i potrzeby |. 
wyczytania z konstytucji tego, czego tam |gj 
nie ma, weźmie do ręki konstytucję i od. ji 
czyta art. 99 jako całość, odniesie wraże. |E 
nie następujące: Konstytucja stoi na stą. | 
uowisku uznającem własność indywidualną |È 
jako podstawę systemu prawno-społeczne- | (8 
go. Ponad tą zasadą stoi jednak wzgląd na || 
użyteczność wyższą, dopuszczający wy. |E 
właszczenie. Wywłaszczenie na rzecz pań. |B 
stwa ma nastąpić tylko wyjątkowo w dro- |E 
dze osobnej ustawy ze względu na interes |$ 


W Krakowie 


Z odnoszeniem| bez odnoszen. 


ADMIKISTRACJA TELEFON 


POWIATOWA 


KASA OSZCZĘDNOŚCI 
w Krakowie 
założona przez Powiat krakowski w roku 1881. 
własny gmach przy _płantach ul. Pijarska L, 1. 
przyjmuje wkładki 


na książeczki oszczędnościowe 
za oprocentowaniem według umowy. 


Złożone wkładki oszczędności posiadają 
Faas zabezpieczenie pupiiarne. 
Powiat krakowski ręczy statutowo ca swym 
ątkiem tak za ulokowane w Pelstowej Kasie 
wkłady oszczędnościowe jak i ich należne opro- 

centowanie, 1408 


publiczny. Również system gospodarstwa | Sem 


rolnego opierać się ma na własności prywa- 
tnej, alo jednostki gospodarcze nie mogą 
być drobne, z punktu widzenia wytwórczo- 
ści prawidłowej ułomne (karłowate), dlate- 
go państwo ma mieć prawo przymusowego 
wykupu i regulowania obrotu ziemią. To 
ostatnio zdanie oznacza ograniczenie w swo- 
bodzio nierozumnego dzielenia ziemi, obej- 
muje prawo interwencji państwa w kierun. 
ku tworzenia zdrowych jednostek, choćby 
siłą przez przymusowy wykup, tkwi w niem 
myśl o sealaniu (komasacji), o wprowadze- 
niu prawa spadkowego, niedopuszczającego 
podziału niżej pewnej granicy i i p. 
Ustęp drugi art. 99 zapowiadając racjo- 
nalng politykę agrarną państwa, skierowa:. 
ną przeciw. tworzeniu karłowatych gospo- 
darstw, a zmierzającą do tworzenia prawi- 


dłowych i silnych jednostek gospodarczych, 


gospodarstw zdolnych do większej wytwór- 
czości, zajmuje się sprawą zupełnie spocjal- 
ną, aczkolwiek wynika z tego samego zalo- 
żenia: „Salus reipublicae, Suprema lex esto“. 
_ Zasada główna, nić przewodnia całego 
art. 99 tkwi w ustępie pierwszym, którego 
treścią jest myśł następująca: mimo zasad- 
niczo znanej własności . indywidualnej 
(uznanej świadomie jako przeciwstawienie 
sig zasadzie kolektywizmu), państwo nie 
wyrzeka się prawa wiaromięcia w tę sietę 
w jakimkolwiek kierunku: może to być 
zniesienie własności prywatnej na pewnych 
przedmiotach, może to być jej ograniczenie, 
przyczem konstytucja mówi raz o ograni- 
czeniu „ze względów wyższej użyteczno. 
sci“, drugi raz o ograniczeniu użytkowania 
ziemi „ze względów publicznych” i w pierw- 
szym wypadku wspomina o odszkodowa- 
niu, w drugim o niem nie wspomina. Je- 
dnym z wypadków takiego wtargnięcia 
państwa w sfera własności indywidualnej 
jest socjalizaeja-upaństwowienie, wywłasz- 
czenie na rzecz państwa, innym znów jest 
zdążanie do tworzenia zdrowych gospo- 
darstw przez ograniczenie rozporządzal. 
ności i przymusowy wykup dla celów zgo- 
kraglenia. f 

Cały art. 99 składa sig według widocz- 
nego zamiaru ustawodawcy, nie z dwu, 
a z czterech części: ze zasady ogólnej: pod- 
stawą ustroju społecznego w. Polsce jest 
własność prywatna, którą jednak znosić 
i ograniczać można ze względu na wyższą 
użyteczność; dalej z trzech myśli pochod- 
nych dotyczących upaństwowienia, ograni- 
czenia własności wogóle, ograniczenia użyt- 
kowania ziemi i wykonywania nadzoru nad 
obrotem ziemią, Te trzy myśli pochodne 
nie wyczerpują wszelkich dalszych konsek- 
wencji myśli zasadniczej — prawa państwa 
do ograniczania lub znoszenia własności 
prywatnej, ba 

Prof. Zoll swoją interpretacją pragnio 
przesunąć sprawą reformy agrarnej na mar- 
twy tor, chce wykazać, że konstytucja prze- 
widziała tylko ograniczanie swobody roz- 
porządzania ziemią tam, gdzie to grozi roz- 
drobnieniem własności ziemskiej i przewi- 
działa interwencję państwa tam, gdzie trze- 
ba zaokrąglać gospodarstwa. Każe nam 
przypuszczać, że twórcom konstytucji na- 
wet po głowie nie chodziła myśl o reformia 
agrarnej takiej, jaką współcześnie w sąsie- 
dnich państwach przeprowadzano, lub ją już 
przeprowadzono w sposób bardzo radykal. 
ny. Konstytucja z r. 1921, zdaniem prof. 
Zolła, nie chciała o tem nie wiedzieć, a jej 
twórcy ż machiawelską chytrością zamie- 
ścili dla oszukania naiwnych zwolenników 
podziału wielkiej własności, ustęp mogący 
ich wprowadzić w błąd, ale jurydyeznie z tą 
sprawą nie mający nie wspólnego. 

Na to, by w to wszystko uwierzyć, trze. 
ba mieć dużo dobrej woli, której oczywiście 
czytelnikom „Warszawianki“ nie zbraknie. 

Jalinsz Makarewicz. 
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Treść numeru: 


Juljusz Makarewicz, prof. Uniw. Iwowskie- 
go: Reformą rolną a konstytucja (artyk. 
wstępny). (© 

J. Mat: Komisja studjów, 

Pejot: Przeglad religijny, 

S. S.: O czem piszą inni? Zał 

Kornel Makuszyński: Żywot teatrów. << 

Stan. Bryła: Listy z Włoch. 

Iwo: Listy bydgoskie, 

Dr Bronisław Kuśnierz: Dokąd mamy iść? 
(w Wiadomościach gospodarczych). 

G. K. Chesterton! Człowiek w. pasażu (od- 
cinek powiešciowyy, AG — 

Z kin krakowskich, — 7 sali sądowej. Sæ 
Życie sportowe. 


EAE CH P- 


Lyon Dyrektora monopoli. 


„Warszawa, (Telef. wł) Wczoraj w Warsżć. 
wie zmarł po dłuższej chorokia Dr Marian Gto- 
wack}, dysektor departamentu akcyz | moto. 
poli Ministerstwa skarbu. S. p. Głowacki szcze. 
gólnie zasłużył sią przy organizacji mouopolu 
tytoniowego i spirytusowego, oraz pewiększył 
znacznie wpływy, dla skèrbu państwa z akcyz 
i monopoli. Jego zasługą była też pożyczka 
włoska z roku 1924, oraz pożyczka amerykań- 
ska, W związku z wprowadzeniem monopolu ty- 
toniowego odznaczony był komandorską gwiaz. 
dą orderu: „Polonis Restituta". r = 


Rada min. o sytuacji gospodarczej. 


Warszawa, (Telef. wł.) W najbliższy ponie- 


działek odbędzie się pesłedzenie Rady mini. | me 


strów. Tematem obrad będzie sprawa związa- 
na z ogółną sytuacją gospodarczą, Rozważany 
będzie rządowy projekt Sanacyjny i przygoto. 
wany materiał na posiedzenia czwartkowe 
Rady gospodarczej, 


PREZYDENT RZPLTEJ BADA PROJEKTY 
: SANACYJNE, 


Warszawa, (Telef. wł.) Prezes Rady mini- 
strów Grabski wyjechał do Spały, celem przed- 
stawienia Prezydentowi Rzeczypospolitej rzą. 
dowych projektów Santżcyjnych, Premjer po 
wróci do Warszawy w niedzielę wieczorem. 


Gen. Stanisław Haller pozostaje. 


Warszawa. (PAT) W związku z artykułem 
„Ekspresa Porannego“ z dnia 25 b, m. pod ty- 
tułem „Generał Haller podaje się do dymisji" 
i „Kurjera Czerwonego“ z dnia 26 b. m, pol 
tytułem „Gdzie szukać sedna sprawy dymisji 
generała Haliera*, Ministerstwo spraw wojsko- 
wych komunikuje, że pogłoski o rzekomem po- 
daniu się do dymisji szefa sztabu generalnego 
genarałą dywizji St. Hallera zup:łnie nie odpo- 
wiadają rzeczywietości, iua 

A E" 


Flota sowiecka na manewrach. 


Gdańsk. (PAT) Prasa tutejsza donosi, że 
manewry sowieckiej 


i eskadry lotniczej, ' Sch 
——o00—— 
Warszawa. (PAT) Posiedzenie komisji pra- 
wniczej dla projektu ustawy o sądach przysię- 
głych, wyznaczone na 30 września, przeniesio- 
no na 7 października b. r. 


SDT OWU SPERT WEW) 


ZIRS 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ 
Ś. P, TADEUSZA PAWLIROÓWSKIEGO, dy- 
rektora teatru im. Słowackiego, odbędzie 
sią — jako w dziesiątą rocznicę zgonu — 
w poniedziałek 28 b. m, 


NR. 3344, — DRUKARNIA TELEFONY NR.: 3344 i 4406, 


fioty bałtyekiej zostały 
nanowo podjęte, Mancwry te odbywają się na 
pełnem morzu, przy udzłałe załogi Kronstadu 


o godz, 9.30 rano] skie 


DOETE. OAE E, me momoa 
Na całym obsz. Państwa polsk. z 44 Przedpłata zniżona 
` x przesyłką poeztową dE. ai dla nauczycielstwa ludow. 
7:00 zł. 8:60 zł. 


 Cziczerin w 


"Warszawa, (Telef, wł.) Rosyjski minister 


3 spraw zagranicznych Cziezerin przybywa do 
j| Warszawy w niedzielą o godz, 6 rano, Osta- 


teczny program jego pobytu w Warszawie 


uena egz. 15 groszy. 


CORE 


CENY 


Zwykły (inseratowy) 

Nekrologi .... s 

Nadesiane « e s « 

Po kronice 

Na 1-ej stroniey . 

Drobne ogłoszenia od słowa 
(najmniej 10 słów). 

. Układ tabelaryczny 50*/s drożej. 

Za terminowe zamieszezenie ogłoszeń 

Administracja nio odpowiada. 


JMC 


TETURS=AXZZ"| 


zajeżnem to jest od stanu jego zdrowią, < 
LITWINOW ZASTĘPCĄ, Y 
Moskwa, (PAT.) Cziczerin rozpoczął wczoraj 
|ewoją podróż zagraniczną. Zastępować go bę 


i |nie jest jeszcze definitywnie ułożony, albowiem | dzie na czas jego nieobecności Litwińow, 


a—ozn=Q(00--— 


Likwidacja wielkiej afery 


szpiegowskiej w Wilnie. 


| ' SZPIEGAMI BYLI URZĘDNICY KOLEJOWI. 
Warszawa. (Telef. wł) Dowiadujemy się, |krycie tej afery, szpiegowskiej, prowadzonej na 


Że w dziedzinie kolejniętwa wykryto wielką 
aferę szpiegowską ma terytorjum Dyrekcji wi- 
leńsko-białostockiej, Prowadzona tam była na 
wielką skalę akcja wywiadowczą w kierunku 
dokumentów mobilizacyjnych kolejnietwa, Wy- 
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* Warszawa, (Telef. wł) W Łodzi wykryto 
szereg nadużyć w monopolu  tytoniowym. 
W, związku z tem został aresztowany dyrektor 


.i 


© Warszawa, 


Nadużycia w monopolu 


., NARADY, KOMITETU, 


(Telef. wł) W. najbliższy ponie wadzenie podwyżki o 10 gr. na kilogramie nia 
działek odbędzie sią posiedzenie komitetu eko- |uzyską aprobaty komitetu 


rzecz jednego z mocarstw ościennych, nastąpi. 
ło przy osobistym udziala min, koleł, p. Tyszzić 
Aresztowano szereg urzędników kolejowych. 
W danej chwili akcję należy uważać za zlikwi. 
dowaną. i 


000——— 


tytoniowym w Łodzi. 


monopolu tytoniowego w Łodzi, Wronka, Ora? 
Szereg wyższych urzędników, =: = 


000——— 


-Cena cukru ulegnie jednak podwyżce. 


„EKON, MINISTRÓW. 


ekonomicznego, 


nemieznego ministrów, na którem głównie bę- |Przewidziana jest zgoda na podwyżkę tylka 
dzig omawiana sprawa podwyżki cen cukru.|o kilka groszy na kilogramie, KA 


Według wszelkłego prawdopodłobieństwa, wpro- 


Ma BĘZA 


E ujednostajnienie ustawodawstwa socjalnego. 


5 


Warszawa. 


(PAT) .Ministdrstwo pracy|we byłych państw zaborczych, Komisja roz- 


i opieki społecznej powołuje do życia specjal-| pocznie swą działalność w najbliższym czasie. 


ną komisję, której zadaniem będzie opracowa- 


nie projektów. jeduolitych dla wszystkich dzieł. 


nie Rzeqzyzospolitej ustaw, nermujących sto- 


sunki pracy, Ustawy te zastąpią obowiązujące 
dotychczas w tym zakresie przepisy dzielnico- 


Wiedeń, (PAT) „Neue Frefe Presse" donosi 
z niemieckich kół oficjalnych, że wręczenie za- 
wiadomienia Niemiec o przyjęciu przez nie za- 
proszenia na konferencją ministrów spraw, za- 
granicznych nastąpiła wczoraj za pośrednie- 
twem niemieckiego ambasadora w Paryżu, von 
Hóscha, Niemcy proponują jako datę konfe- 
rencji dzień 5 października, a jako miejsce Lu- 
cernę. Delegacja niemiecka zamierza wyjechać 
do Lucerny dnia 3 października. Będzie się ona 
składała z Luthera i Stresemanna, a pozatem 


MIN. AMERY 


Wiedeń, (PAT) „Neue Freio Presse“ donosi 
z Londynu: Rząd angielski odwołał ministra 
kolonij, Amery, do Londynu, wobec czego rząd 
turecki — jak donoszą dzienniki angielskie 
z Konstantynopola i Angory — okazał goto- 
wość wzięcia udziału w konferencji angielsko. 
ureckiej w sprawia Mossulu pod przewodni- 
ctwem mocarstwa neutralnego. Turcja miała 
zaproponować w tym : charakterze Francję. 
Rząd turecki okazuje wobec umiarkowanego 
stahowiska angielskiego w kwestji Mossulu 


istotną ustępliwość, 
„Westminster Gazette* stwierdza, że Tureja 

już we czwartek czyniła w Genewie propozycje 

nadające się do przyjęcia przez Anglję, mia- 


000—— 


W skład jej wejdą przedstawiciele Minister< 
stwa pracy i opieki społecznej i Ministerstwa 
sprawiedliwości, jak również wybitni znawcy: 
ustawodawstwa pracy, zaproszeni przez Minis 
sterstwo pracy i opieki społecznej. 


Lucerna miejscem rokowań w sprawie paktu. 


z 80 osób, w tem, między innemi, znajdować 
się będzie podsekretarz stanu ministerstwa 
spraw zagranicznych Schubert, dyrektor minie 
sterjalny Gaus i wybitniejsi rzeczoznawcy nie- 
mieccy. Zdaniem niemieckich kół politycznych; 
fakt, że Mussofoni nie weźmie udziału w roko. 
wariach, ułatwż płkzeprowadzenie tych roko. 
wań, albowiem nio będzie mowy o granicy; 
Brennera, Oraz o sprawie przyłączenią Austrji 
de Niemiec. 


Tureja idzie na ustępstwa. 


ODWOŁANY DO LONDYNU. 


newicie delegacja turecka oświadczyła gotoe 
wość zawarcia paktu bezpieczeństwa z Irakiem, 
a jeszcze przed rozpoczęciem bezpośrednich ro% 
kowań z Anglją zrzec się okręgu Diala, jedy; 
nego, który ma decydujące znaczenie dla roz- 
eraniczenia państwa Iraku, mai 

‘Amery wskutek swojego opryskliwego sta 


nowiska uniemożliwił kompromis. Jego zacho- 
wanie się było niewłaściwe. Przedstawiciela 


Iraku w Lidze Narodów przybył wozoraj wie; 
czorem do Londynu. Oéwiadezyli oni przed 
stawiciełowi Biura Rentera, że państwo Iraku 
nie czuje się zagrożonem bezpośrednio przez 
Turcję. Podział terytorjum Mossulu byłby je- 
dnak dla żywotności Iraku zgubnym. 


Ochrona praw autorskich. 


Praga. (PAT.). W zwołanej do Pragi w dn 
od 26 do 28 pażdziernika przez związki autor- 
konferóncji międzynarodowej, wezmie 


w kościele św. Krzyża w Krakowie. Nadmienić | udział ckcło 20 delegatów rozmaitych krajów. 


należy, iż ną afiszach mylnie podano godzinę 
na sżeństwa, które odbędzie się nie o godz. 
O-ej, ale o 9.30, 


Hosforencja ta ma na celu ujednostajnienie me- 
tod przy stosowania tistawy o echtonie praw 
auiarskich, owa dostarczanie poszczególnym 


E : lij 


rządom sposobów udoskonalenia rzeczowych 


i J 
ilip 


| T o = 3 

Warszawa, (AW) W Kaliszu aresztowano 
i sadzono w więzieniu z rozporządzenia proku, 
ratorij, kilku urzędników, którzy dokonali 
nadużyć w kaliskim urzędzie skarbowym. Oka- 
zało się, że ci urzędnicy roztrwonili 100 tysięcy 
| złotych, l E 


Str. 2, 


Komisja 
SPRAWĄ ROZBROJENIA NA VI Z 
Genewa, 23 września. 

W ankiecie p. Ruffina na temat stałości 
pokoju oświadczył p. Arystydes Briand: 

„Nie sądzę, by Europa potrzebowała się 
obawiać zbrojnego konfliktu przed upływem 
pewnej liczby lat, być może 6, 8 lat... Jeśli 
jednak w sześciu latach nie zorganizujemy de- 
finitywnie pokoju w Świecie, a przedewszyst- 
kiem pokoju w Europie, to trzeba będzie ogło 
sió bankructwo ducha pokojowego ł przygoto- 
wać się na rzeczy najgorsze. 

Oto dlaczego zajmuję się pracami w Ge 
newie, NE + mPi, 

Albo Liga Narodów, albo wojna. Trzecia 
gwentunlność to bolszewizm, ale bolszewizm 
jest także jedną z form wojny. Jeśli jutro Liga 
Narodów zamknie swe bramy, wówczas dom 
z naprzeciwka, Trzecia Międzynarodówka, obej- 
mie po niej sukcesję, y 

Pokój nie jest niczem ionem, jak brakiem 
wojny. d 

Między nami a wojrą odbywa się wyścig 
Szybkaości, byłoby keńbą dla ras i dla ludzko- 
ści, gdybyśmy przegrali partię". 


a f 
studjów. 
GROMADZENIU LIGI NARODÓW, 


a 2) gdy bezpieczeństwo będzie zapewnione, by 
zwołała tę konferencję. 


Zadania „komisji studjów”, 

Praktyczne skutki tej rezolucji polegać ma- 
ją na tem, że Rada Ligi rozszerzy i przekształ- 
ci istniejącą od roku „komisję koordynacyjną' 
na „komisję badań“ (commision d'etudes) celem 
ograniczenia zbrojeń, Zasiadają obecnia w tej 
komisji jedynie przedstawiciele państw repre- 
zentowanych w Radzie Ligi W przyszśości 
wejdą do niej także eksperci i przedstawiciela 
innych krajów, przyczem przyjęto tezę polską 
(p. Dębskiego) o konieczności 

„wprowadzenia do komisji przedstawicieli 

tych grup krajów, które się zmajdują w sto- 

sunku do problemu rozbrojenia w sytuacji 
specjalnej na skutek swego położenia geo- 
graficznego". 

Oczywiście do krajów tych należy grupa 
bałtycka i przedewszystkiem Polska, która są- 
siadujo na wschodzie x państwem posiadającem 
wielką armię i do Ligi nie należącem, Jest rze- 


|ie jasną, że nie możnaby do Polski stosować 


Inny zaś uczestnik wspomnianej ankiety: | tychsamych ograniczeń w zakresie zbrojeń, jak 


p. Elgar Milhaud dodaje: 

Naszym celem jest pokój, naszą metodą — 
narady (deliberation), naszym organem zaś ciało 
obradujące i godzące interesy“. 

Wyścig z wojną. 

Wyścig z wojną ma się więc rozegrać za- 
pomocą narad w Lidze Narodów. Gdy się ma 
w pamięci powyższe oświadczenia francuskich 
polityków, zrozumie się i obecną niesłychanie 
intenzywną pracą delegacji francuskiej na obe- 
cnej sesji Ligi i zarazem owe nie kończące się, 
żmudne deliberacja w komisjach nad zredago- 
waniem rezolucyj, jakie mają być przez assem- 
blóe uchwalone. Zalewa nas morze dyskusji, ale 
trzeba je znieść, bo morze to ma zagasić tle- 
jące w świecie iskry wojennej pożogi... Uchwa- 
ły 54 narodów muszą być według Statutu Ligi 
jednomyślne. gdy więc w jakiej kwestji ujawni 
się rozbieżność zdań, wówczaś komisja i sub- 
komisje dyskutują 5, 10, 50 godzin, tak długo, 
aż z tych deliberacyj wyjdzie jednogłośnie for- 
mutka kompromisu, Taka jest metoda pracy 
Ligi. 

Głównem zadaniem delegacji francuskiej 
jest utrzymanie w programie prac Ligi sprawy 
bezpieczeństwa i rozbrojenia, Nie tylko dlate- 
go że nakazuje to art. 8 Statutu I że w razie 
stwierdzenia bankructwa w tej dziedzinie Liga 
straciłaby rację bytu, a Europa stanęłaby wo- 
bee owych dwóch niebezpieczeństw: wojny 
i bolszewizmu, o których mówił Briand, ale 
3 z tego bliższego powodu, że jeśliby Liga kwe 
stje rozbrojenia choćby tylko odroczyła, to po 
dejmą ją zaraz Stany Zjednocz., które noszą 
się od pewnego czasu z zamiarem zwołania 
konferencji powszechnej dla ograniczenia zbro- 
jeń. Byłaby to oczywiście katastrofa moralna 
dla Ligi. Tegoroczne Zgromadzenie usunęło to 
niebezpieczeństwe, uchwalając na podstawie 
referatu p. Benęgsza. rezofucję Quinonesa w spra- 
wie ograniczenia i redukcji zbrojeń. 

Pisalem już o tej rezolucji, Podtrzymuje ona 
«w swej pierwszej części słynną trylogją: bez- 
pieczeństwo. arbitraż, rozbrojenie, na którą 
zgodził się w III komisji nawet przedstawiciel 
Anglji Sir Jerzy Dixon Graham. Zgodził się, bo 
jest ona tylko piękną i do niczego nie obowią- 
zującą formułką, załedwo przypominającą mar- 
twy już Protokół r. 1924. Uznanie rezolucji 
p. Quinonesa polega w żądaniu, by 1) Rada 
Ligi rozpoczęła zaraz przygotowawcze prace 

„celem zwołania konferencji  rozbrojeniowej, 


Listy z Warszawy. 


ŻYWOT TEATRÓW. 


Tak zwana „kampanja“ teatralna na nowy 
sezon już się w Warszawie rozpoczęła. Nigdy 
dobrze nie wiedziałem, dlaczego w gwarze te- 
atralnej młoda aktoreczką nazywa się „kro- 
wientą" i dlaczego pokojowa zazwyczaj dzia- 
lalność teatru nazywa się „kampanja“? Teraz 
rozumiem — przynajmniej to drugie. Otóż kam- 
panja jest to wielka wojna podjazdowa, ko- 
panie szańców i wiercenie min; jeśli tak, to 
słusznie nowy sezon teatralny warszawski mo- 
że się zwać „kampanja“, 

Teatralne wojsko jest podzielone w Warsza- 
wie na dwa obozy i jak w balladzie: „z jednej 
strony sztandar wiary, siwy hetman, młodzież 
dziarska*, — z drugiej: „wściekłość, krew, po- 
Żary i straszliwą czerń tatarska", == co prze- 
tłómaczone na język prozajezny znaczy, że 
E jednej strony Teatr Narodowy, siwy hetman 


Kaniński i młodzież w wieku lat stedemdzie. | 


sięciu. z drugiej wojowniczy, że strasziiwym 
tozpędem idący na zdobycie okopów św. Trój- 
cy: Teatr im. Bogusławskiego z Zelwerowiczem, 
Szyllerom i fłorzycą na czele, wołających „kę- 
sim! kéim“ 
Dwa te, żaprzyjaźnione napozór teatry, oby- 
dwa dzieci jednego ojca Magistratu i mamy — 
Rady Teatralnej, są to „tacy przyjaciele, co się 
nie lubią“. Jeden jest — z urzędu == narodo- 
wym, drugi chce być także najwyższej rang". 
więe narodowym, ale śpiewającym „Odę do 
młmlości* albo też Carmagnolę, jak się zdarzy. 
Tu dostójny, spokojny konserwatyzm, tam 
Danton Zelwerowicz, Taircw Szyller i Horżyca, 
wołający „in tyrannos“. We wzajemnym sto- 
śunka przypominają dyplematrezny stosunek 
Voltaire'a do Pana Boga: „Kłaniamy się sobie, 
ale nlo rozmawiamy ze soba”. W Teatrze Na- 
rodowym nrmja aktorską składa się z samych 
generałów bez żołnierzy, w Teatrze im. Bogu- 


| gactwo, sojusze, patrjotyzm ludności, tradycje 


naprz. przeprowadzić można w Hiszpanji lub 
w Szwecji. Polska więc musi mieć i będzie mieć 
M „Commision d'etudes* swych reprezentan- 
s; tów. 

| Komisja ta mieć będzie tylko charakter 
i doradczy, decyzja bowiem pozostanie w rę- 
kach Rady Ligi, Zająć się ma ona „pracami 
wstępnemi mad przygotowaniem konferencji 
rozbrojeniowej”. Jest to określenia bardzo ogól- 
ne i przedstawiciel Włoch, znakomity publicy- 
sta p. Coppola, zwrócił uwagę w komisji, że tu 
jest rafa, o którą może się rozbić cała praca. 
By jej uniknąć, Zgromadzenie powierzyło wy- 
znaczenie programu prac Komisji Radzie Ligi. 
Ta tylko obecnie ustaliło, że komisja studjów 
ma wypracować program konferencji roztroje- 
niuwej. Będzie to zatem wstęp do wstępu wła- 
ściwej pracy.. Stworzony będzie organ delibe- 
rujący, utrzymujący problem rozbrojenia na 
porządku dziennym, dokonujący różnych sta- 
tystycznych badań i... czekający, aż pakty 
regionalne wprowadzą pewien stopień bezpie- 
czeństwa w Europie. Wówczas dopiero Komi- 
sja zaproponuje Radzie Ligi zwołanie konfe- 
rencji rozbrojeniowej powszechnej (a nie tylko 
członków Ligi) i przedstawi plan prac tej kon- 
ferencji. 


Konferencja rozhrojeniowa we mgle, 


Jakże więc daleko jesteśmy teraz w prakty- 
ee od konferencji rozbrojeniowej, dla której 
zwołania Assemblóe ub. raku wyznaczyło ter- 
min jednoroczny... Dziś niewiadomo nawet, czy 
taka konferencją wogóle przyjdzie do skutku. 
Liga Narodów atała się bardzo skromną, Na 
miejsca Protokołu, konferencji rozbrojeniowej, 
powszechnego arbitrażu — mamy teraz tylko 
Komisję studjów. Będzie to dałszy ciąg wy- 
ścigów z wojną zapomocą zagadywania, del- 
berowania, uzgadniania... 

Największe przeszkody zbytniemu pośpie- 
chowi w zakresie rozbrojenia stawiali Anglicy 
i Włosi, Omi też utrąciłi wniosek holenderski 
o szybkie zwołanie konferencji. Anglicy prze- 
strzegali, by Liga nie podejmowała pracy, któ- 
ra może przewyższyć jej siły i wywołać w świe 
cie złudne nadzieje bliskiego rozbrojenia, Włosi 
zaś udowadniali, że problem jest nie do rozwią- 
zania na gruncie czysto technicznym, bo prze- 
cież jeśli się chce zastosować równą miarę roz- 
brojenia, to trzeba uwzględnić także położenie 
geograficzne poszczególnych państw, ich bo- 


sławskiego jest dwóch, trzech generałów o bo- 
napartystycznym zakroju, a reszta to pospoli- 
taki, pracowicie Ówiczeni, trochę „Kmicicowa 
kompanja'*, zapaleńcy, ideowey, gotowi do rzu- 
canta w pibliczność takich eksplodujących 
bomb, jak ekscentrycznie zmodernizowana ko- 
medja Szekspira, W Teatrze Narodowym sztu- 
ka traktowana jest jako matrona, dystyngowa- 
na, dostojna, rasowa i w robronach, w teatrze 
Bogusławskiego jako Kochanka, bujna, żywa, 
krwista i tak juma, Że — dygocąc z żądzy = 
nie darowała nawet Szekspirowi i usiłowała go 
odmłodzić nieobyczajną metodą Steinacha. Ope- 
rację nieco przesadzono i szlachetnemu Angli- 
kowi wycięto wszystko z Fretesam, przy dźwię- 
kach muzyki, aby mniej bolało. „I 
Trzeba przyznać, że w największej fabryce 
amerykańskiej nie pracują z taką furią, z jaką 
pracuje Teatr Bogusławskiego, na poły szalony 
żądzą wystorówania sią na pierwsze miejsce, 
i mający serce nalane powodzią ambicji. abv 
zdziałać coś, czego jeszcze nie było, zdziałać 
za wszelką cenę, nawet ża cenę nieśmiertelno- 
ści póezji Szekspira, którą dla swoich celów 
poprzykrawano. Rd zd 
Starży jednak nie chcą i robia swoje wedle 
dawnyeh i pięknych obyczajów, słusznie mnie- 
jmająć, że jak mówi Puszkin — „rzecz każda 
ma porządek swój”... i że wszelka furja £ wszel- 
ka rewolucja, chociaż są piękne, nie zawsze 
muszą burzyć wszystko do korzeni i fundamen- 
tów i że należy się edmładzać roztropnie, festi- 
ia lente, bo trudniej Szekspira stworzyć, niż 
zo zburzyć, czyli mówiąc mniejszym kalibrom 
słów, trudniej jest Ślicznie wygłosić wiersze 
Rozalindy, niż angielskiego łabędzia przemalo. 
wać pstro na krzykliwą papugę, chociaż kolo- 
rami rwącą oczy i chociaż taka metamorfoza 
połączona była z nieludzkim trudem bojowni- 
ków nowego piękna, tego, które ma się wy- 
obyć z larwy, jak motyl. Myślę sobie, że słyn. 
ne przedstawienie „Jak wam się podoba” Szeks- 
ria w teatrzę im. Bogusławskiego, słynne 


wojenne, uche wytrzymałogcj ! kue Tokie 
imponderabilia, któcg składają sią na siłą mil- 
tamy kraju. R =; aireq" 


Istotnie probie jest j radny. 
Łatwem jest krytykować í kpió, sle kto xet- 
knął się na miejsce s temi tmdnościami, ten 
przyłączy się do zdanła p. Paula Boneoura, któ- 
ry wazoraj w IM Komisj! uznał rezultat deli- 
beracji za doniosły f korzystny, mimo że nosi 
on nazwę arcyskromną doradczej „komisji ba- 
dañ". Dziecko się narodziło, mostało ochrzezo- 
ne — mówił p. Boncour — powierzamy je teraz 
opiece Rady Ligi. Czy się rozwinie £ wyrośnie 
w powszechną konferencją rozbrojenia — okaże 
przyszłość. J. Mat, 


Q czem pisza imni2.. 


Czesi o ostatniem posunięciu p. Bęnesza. — 
Tępienie Polaków w Niemczech, — Żydzi 
znowu grożą blokiem mniejszości. 


„Rzeczpospolita“ podaje opinje urzędo- 
wych sfer czeskich o inicjatywie Czech 
w sprawie układu arbitrażowego. Otóż zda- 


niem tych kół ostatni krok p. Benesza jest | 


„wyciągnięciem konsekwencji z porażki te- 
zy franeuskiej o uzyskanie przez Francję 
gwarancji dla umów arbitrażowych Nio- 
miec na wschodzie", Być również może, że 


| Przegląd 


(Rama Msza św. w Bostonie, — Protestancka 

krytyką konferenc w Sztokholmie. __ Ja- 

kiego trzeba duchowieństwa? — Prześladowa: 
nie w Meksyku), 


Pomysłowość Ameryki przejawia się — jak 
to już nieraz mieliśmy sposobność zauważyć — 
także na polu religijnem. W miesięczniku 
„America“ opisuje Me. Inemy świeżą innowa- 
cją wprowadzoną w kościele św. Jakóba 
w Bostonie (St. Zjedn.), Dla wygody ludzi, 
którzy musieli w nocy pracować, odprawia się 
w niedzielę o godz. 3 i pół Msza św. „Przy- 
bywa na nią — czytamy — mnóstwo ludzi 
4 dzienników, pielęgniarek, aktorów % ze 
wszelkich warstw społecznych, w łachmanach 
i jedwabiach., Mleczarze zatrzymują się, aich 
wózki tworzą długi szereg wzdłuż trotoaru. 
Ponad 100 aut, staje długą linją, a szoferzy 
idą słucha6 Mszy św. Policjanci, strażacy 
i kolejarze przybywają w swoich uniformach, 
kelnerzy w swoich frakach, tworząc razem 
niezwykłe, pomieszane towarzystwo“; 

* * s 

Niedawno ukończoną konferencję prote- 
stanckich i schizmatyckich wyznań w Sztok- 
holmie krytycznie ocenia prasa protestancka. 
W dzienniku „Tidens Tegen* w Oslo (Nor 


p. Benosz chciał zmusić Niemcy do wyra-; wegja) pojawił się artykuł wierzącego prote- 
¿nego zadeklarowania się w sprawie bez-jstanta, nazwiskiem Gundelach, w którym m. 
pieczeństwa na wschodzie i usunąć groźbę |in. czytamy: „Ze zdziwieniem, które się w osłu- 


zatargu gospodarczego z Niemcami. 


pienie zmienia, czytamy orędzie ułożone przez 


„Koła polityczne czeskie — czytamy — | konferencję... Włożono w nie niewątpliwie du- 
nie sądzą, aby pertraktacja o umowę arbi- | żo pracy. Widać, jak zdaniom poszczególnym 


trażową z Niemcami mogły się rozpocząć 
natychmiast. Przygotowania przedwstęnne 
zabiorą jeszcze sporo czasu, Nie uważają 
także, aby krok rządu czeskiego miał zię 


spiłowywano kanty, jak je oczyszczano, pia- 
skowym papierem wygładzano, a w końcu 
cytatem z Biblji namaszezono, Rozumiem, jak 
trudne zadanie do spełnienia miała konferen- 


stać precedensem dla rządu polskiego. Ka-| cja: mie można było nie określonego powie- 
tegorycznie za to dementują wszelkie ko- | dzieć, ale równocześnie trzeba było wiele mó. 
mentarze, głoszące o rozejściu się dróg po-|wić. I można konferencji wyrazić uznanie, że 


litycznych Polski i Czechosłowacji”. 


„Kurjer Łódzki* wyciąga z tego taką! 


naukę na przyszłość: 


to zadanie ku ogólnemu zadowoleniu wykona- 
SE CT TOASTY OZ TYS ZP ENE 


„Powinniśmy utrzymywać z Czechami |cy, natomiast o ludności polskiej w Niem 


jak najlepsza stosunki, rozszerzać 


je| czech państwo polskie nie chce nie wie- 


i wzmacniać, ale nie liczyć na Czechosłe- dzieć, społeczeństwo zaś 


wację, jako na gwaraneję bezpieczeństwa. 
Gwarancje podstawowe mogą polegać je- 
dynie na silnej armji i na utrzymaniu ści- 
słego związku między układami w sprawie 
bezpieczeństwa w Europie środkowej a za- 
chodniej. Zbliżenie z Czechosłowacją jest 
cennem zabezpieczeniem o tyle, o ile jest 
gwarancją zapewnienia sobie przychylnej 
neutralności na wypadek wojny. Więcej 
oczekiwać z.tej strony nie możemy”» 

.. Stanowisko P. P. S. wobec różnych pla. 

nów sanacji określają „Robotnik“ i „Na- 

przód w ten sposób: 

„Burżuazja i obszarnictwo domaga się 
„Planu“, któryby był kodyfikacją niejako 
wszystkiego tego, co państwo ma robić dla 
powiększenia jej zysków kosztem mas pra- 
cujących, My bez względu na to, jaki będzie 
rząd, z największą stanowczością i ener- 
gią wystąpimy przeciwko każdemu plano- 
wi, czy programawi państwowej polityki 
gospodarczej, który śmie szukać drogi;Aa- 
nacji“ w ubożeniu mas na rzecz „Lewiata- 
nów“ węglowych, cukrowych, obszarni- 
czych i t. d, i t, d“. 


„pochłonięte innemi sprawami, bardzo ma- 
ło udziela jej uwagi. A jednak Polacy 
w państwie niemieckiem, zwłaszczą ci, któ- 
rzy na polskiem terytorjum etnograficznem 
mieszkają, stanowią przecież tamę, nas boz- 
pośrednio chroniącą. Gdyby ona zniknąć 
miała, musielibyśmy bezpośrednio całą fur- 
ją niemiecką wytrzymywać*, 

Prasa żydowska coraz gwałtowniej ata- 
kujo p. Stanisława Grabskiego. W lwow- 
skim „Tagblacie* pos. Frostig, w „„Momen- 
cie p. Nomberg, a w „Hajncie*' pos. Gryn- 
baum zarzucają mu politykę eksterminacyj- 
ną wobec żydów. Polityka rządu — twier- 
dzi p. Grynbaum — osiągnęła ten skutek, 
żą połączyli się ze sobą nietylko żydzi, 
Ukratńey, Litwini i Niemey, ale nawet jidy- 
szyści z hebraistami, 

„Dzięki polityce szkolnej p. Sē. Grab- 
skiego zmartwychwstaje blok mniejszości 
narodowych“ 

pisze „N. Dziennik“, podając te głosy. 

Taki pogląd na sytuacją trudno uznać 

zą słuszny, Jak można mówić o zmartwych- 


„Gazeta Warszawska” zwraca uwagę na | wstaniu bloku mniejszości? Aby blok mógł 


„wytrwałe, nieubłagane tępienie polskości | zmartwychwstać, musiałby 


naprzód um- 


w granicach państwa niemieckiego, tępie- | rzeć, a o tem nic nie słyszeliśmy. Były tam 
niem, w którego systematyczności nikt | jakieś tarcia i niesnaski, alọ przecież i człon- 


Niemcom dorównać nie może”. 


kowie Koła żydowskiego kłócą się między 


Legalnymi lub pozornie legalnymi Środ- | sobą. Nie przeszkadza im to jednak zgodnie 
kami, a nierzadko brutalnymi gwałtami| występować na zewnątrz i zgodnie „współ. 
cheg zgermanizować ludność polską. Mniej. | działać z mocarstwową polityką Polski", 


szością niemiecką opiekują się całe Niem- 


Ni, 224, 


religijny. 


ła.. Nikt od najbielszych z białych aż do naj 
czerwieńszych z czerwonych nie ma okazji da 
źgorszenia. Przecież trzeba było wszystko zro- 
bió, by sowiety mogły dać pozwolenie na 
urządzenie następnej konferencji w Moskwie.» 
Jedyne miejsca, w których ośmielono się użyć 
ostrzejszego tonu, to — sprawa wojny, nie- 
moralności i alkoholizmu. Konferencja uznała, 
że te zbrodnie należy wytępićl Ale jak? Od- 
powiedź na to pytanie zostawia konferencja 
tym, którzy się tych zadań podjąć mają.. 
Można się było spodziewać, że taka poważna 
konferencja będzie rozporządzała poważnym 
materjałem odnośnie do tego, co się za kuli. 
sami obecnych ezasów dzieje. Niestety, amż 
jeden promień światłą nie padł ze strony kon- 
ferencji sztokholmskiej.. Zapomniano, że Zba- 
ciel, gdy zaszła potrzeba, to i powrozem 
nie wzgardził.. Lud potrzebuje duchowień- 
stwa, któreby otwarcie i mężnie stawało de 
walki ze złem w Świecie, — duchowieństwa, 
któreby w jednej dłoni kielnią trzymało do 
budowy, w drugiej zaś — miecz do obrony“ 
Tak pisze protestant o szeroko Tozreklar 
mowanej konferencji. A swojej krytyce daje 
wiele mówiący tytuł: „Det Skumeniske smor- 
gaashord* (Ekumeniczna Śniadanie), 


& ę kJ 


W „Rełchspost* wzmiankowany Ju$ przey 
nas w jednym z porzednich „przeglądów“, m 
Philippa opisuje w dalszym ciągu prześladowm 
nia katolicyzmu w Meksyku przez tamtejszy 
rząd socjalistyczny. 

„W mieście Guadalajara odwiedziłem — 
pisza — słynny szpital Zakonu św. Jana Bo- 
łego, Posiadał on olbrzymi budynek, w środ- 
ku miasta, w którym tysiące chorych leczyło 
sią bezpłatnie. Utrzymania dostarczał folwark, 
zapisany przez pewną damę... Wielki ten szpi- 
tal, który z biegiem czasu stał się jednym 
z najlepiej urządzonych na amerykańskiej zie- 
mi, został skonfiskowany przez rząd. Połowę 
budynku oddano na mieszkania czynszową 
część leży w ruinie, w innej szynkuje się wó- 
dkg, bracia zakonni otrzymali na szpital 
szczupły lokal, folwark objęli w posiadanie 
politycy socjalistyczni*, > 

Szczególna nienawiśó sekciarzy soejalistye 
cznych — jak zresztą wszędzie — zwraca sią 
przeciw duchowieństwu. „Prawie każdy bis 
skup i kapłan w Maksyku musi szukać schro- 
nienia w prywatnym domu, albowiem wszyst» 
kie domy parafjalne 1 biskupie zostały skon- 
fiskowane. Z 7 arcybiskupów i biskupów, któ- 
rych znam —. pisze p. Philipps — osobiście, 
żaden nie może we własnym domu mieszkać: 
W Guadalajara sekclarze, dla zmuszenia bł 
skupa do opuszczenia budynku, podłożyli bom- 
bę pod dom... Obecnie mieszka w domu pry» 
watnym. Gdym go odwiedził, powiedział miś 
„Może już jutro będzie ten dom skonfiskowa» 
ny z powodu, że w nim mieszkam“; 

„Tak — dodaje p. Philippe — wygląda raj 
socjalistycznej wolności. Prasa zakneblowanas 
Żaden dziennik, zwłaszcza katolicki, nie możs 
w tych sprawach zabierać głosu pod grozą — 
zawieszenia, Opinji publicznej niema.. Gro< 
za zawisłą nad krajem. Jasna promienie słoń. 
ca igrają z chmurami kurzu, które się naprze- 
ciw mojego okna hotelowego (w Guadalajara) 
wznoszą, — 4 gruzów po zdemolowanych na 
rozkaz rządu kościele... Mój przewodnik wska- 
zując na dzikie wzgórza za miastem, powie 
dział: „Tam żyłem dwa lata, ścigany przez 
żołnierzy, w grotach górskich, Śpiąc w wy- 
schniętych rozpadlinach wodnych, nieraz przez 
całe dni bez pożywienia”, „Za co?*. „Dlate- 
go, Że jestem księdzem“, Pefot. 


———090 


i osławione było wyładowaniem się nadmiaru |zowych widać na nim nie było, Świetnie je- 
furji i żądzy twórczej, żarliwości reformator- |dnakże rubaszny, dokazywał ten arcyaktor 
skiej i szału pracy. Wskutek tego zachłyśnięto |z Jaraczem rzeczy miebywałych. Jaracz, ak- 
się zbyt ognistem winem. Powoli piekielna ty- |tor w wielkim stylu, musiał jednak z warunków 
siącstopniowa temperatura opadnie i choć bę- |przyrodzonych przypominać mistermą postać 
dzie zawsze temperaturą rozpalonego do biało. | Wołodyjowskiego, co się przy pantagruelicznej 
ści żelaza, nie będzie już jednak nie do znie- |peryferji Frenkla, wydawało niesamowite, Ka- 


sienia. I najpopędliwsze czorty też się czasem 


cywilizują. —: 


miński, jako kapelan, stworzył — postać, ja- 
kiej pokolenia nie widziały, anł już chyba z0- 


Wyobrażam sobie minę Bogusławskiego, |baczą, postać genjalną, godmą nie jednej, ale 
który przerażony z nieba patrzy, jakim to pa- |dwudziestu komedyj francuskich. Tak samo go- 
tronuje Belz.bubem, którzy Szekspirowi obci- |dną najpierwszego jakiegoś styłisty była pre- 
nają brodę 1 swoją świętość zdobywając, nie |lekcja Grzymały-Siedleckiego, 


szanują świętości cudzych. 


Dwa te teatry, Narodowy £ Bogusławskie- 


Po wielkim huczku, jakiego narobiło to jgo, Kastor t Poluks, na pozór, Kain i Abel 


patrzyliśmy spokojnie 


przedstawienie, 


jak |w rzeczywistości, przypominają jednak swar- 


w „świątyni dumania*, w Teatrze Narodowym |liwych Greków, którzy razem, w zgodzie wo- 


grano starą modą „Damy $ huzary*. 


jenmej idą na Porsa z okrzykiem: „Hajże na 


"Teatr ten ma jedną ciężką chorobę: zbyt |Szyfmana!* Jest to bowiem człowiek w życiu 
wiele tam „dumają“. Są to pobożne rozmyśla- |teatralnem Warszawy niewygodny. Zbyt wiele 


nia na temat Osterwy, który niepotrzebnie ze- | „umie* teatru, 


zbył mały ma &:ficyt, zbyt 


słany na wygnanie, powinien wrócić czemprę- | jest czujny w kwestji repertuaru i może nie- 


dzej, mniej apostolski, lecz rzeżki, młody ł twór- |ustannie służyć 


czy, gdyż jest nie do zastąpienia. 


jako tertium. comparationis, 
gdyby ojcowie miast mamotrawnym swoim 


„Dumania* te reżyserskie i kontempacje |synom chcieli czynić wyrzuty za zbytnie wy- 


powodują przerysowanie, szezególikomanję i ro- |datki, Dlatego Szyfmanowi czyni się wstręty. 
dząj pomysły zbyt forsowne, aby były zajmu- |które w koleżeńskim żywocie teatrów wyglą- 
jące. Jeśli idzie o „Damy i huzary”, wytrącono | dają na jaskrawe  niekoleżeństwo. Szyfman 
z Komtenansu to zamaszyste przedstawienie pò- |chciał grać „Fausta“, kupił przekład Kościel- 
mysłami z „Gromiwoji* w przeróbce operetko- |skiego, obsadził w planie role (Junosza Stę- 
wej na „Lisystratę”, sconkami takiemi, jak ta |powski, Boolke, Malicka), naglo Teatr Narodowy 
ntwpojęta, z punktu bwiczucznej i dumnej ry- zapowiada — „Tausta”, zamawia nowy przekład 
cerskości, w której trzy pokołówki prowadzą |u szlachetnego poety i szuka Małgorzaty, bo 
majora.. dzierżąc w rękach huzarskia szable. jej nie ma. Dobry ton każe ustąpić — Szyi- 
Nikt się z tego mie mial, bo nie mógł. Praw- |manowi. > 
dziwy major toby tym dzierlatkom szyje ża ta- Szyśman chciał grać Gogola, Teatr Bogu- 
kie figle poukręcał, jak wróblom. ` sławskiego zapowiada Gogola, Dobry ton ka. 
Całe przedstawienie, czasem wspaniałę, By. |żo ustąpić — Szyfmanowi. Dziwią się temu 
ło jednak nierówne. „Damy“ naogół nie były | postronni słuchacze, że w jednem mieście trzech 
najlepsze, doskonali byli huzarzy, a cudownym | dyrektorów nie może się porozumieć ł że zaw- 
był Kamiński. Frenkiel, pysznie mówiący, niejsze musi ustępować == tensam, Wygląda to 
wyglądał jednak zbyt rycersko, postawę ma- |nieeg na dziecinne igraszki na pozór. Nagła 
jąc zażywną, zbyt Korpulentnąż trudów obo-'miłość dą Gogola, zbyt jest nagła, aby można 


uwierzyć w jej szczerość. Dlą powagi wszyst- 
kich teatrów należałoby skończyć z nierozwaź. 
nem ubieganiem przeciwnika, trzeba, czy nig 
potrzeba, 

Teatr Mały Szyfmana wystawił, jako sem: 
sacyjką komedję studenta Uniwersytetu, p. Cza 
plickiego, p. t „Bajka“, Młody człowiek ma 
talent, tylko nie ma odwagi, stać go było jes 
dynia na naśladownictwo, widać zaś ze wszyst< 
kiego, że może się ważyć sam na takie karko- 
łomne przedsięwzięcie, jak napisanie komedii. 
Stokroó wolę, jeśli młody pisarz napisze ory- 
ginalne, śmiałe lub bezczelne głupstwo, niź 
jeśli jest „dobrze wychowany“ | mozolnie klęx 
ci, grzech czyniąc przeciwko talentowi swoje- 
mu. Młodość bez szaleństwa jest bez wdziężu. 

Zdawać się mogło, Że szaleństwem Szyfmak 
na będzie objęcie teatru w Lodzi, Włdać jes 
dnak, że nomen — omen; Szyfman, co się wy- 
kłada wedle Słowackiego „dowódca korabi'=—= 
wsiadł w Łódź i jedzie przy pomyślnym wietrze, 
„Sen nocy letniej" nie był przedstawieniem. dos- 
konałem, zdarzyć się też może, żę nieustraszony 
Sindbad-żeglarz przywiezie w paskudnej Ło- 
dzi „manufakturę“ na spodnie dla swoich war- 
szawskich aktorów, Bowiem horoskopy finas- 
sowe dla teatrów warszawskich są ciemne. 
Ludzie nie mają za co chodzić do teatrów; po 
ulicach łazi melancholja i stęka. Koma tam 
w głowie teatr? — Chodź pan do teatru, bar- 
dzo się pan ubawi! —. rzekł raz umierający do 
nieboszczyka, 

- Tak! Tak! Powiedział ktoś zagranicą: 
„U nas na jednym pogrzebie jest weselej, niż 
w Polsce na dwóch weselach". Miał, szelmaj 
racją. 

Toteż się mocno troskam i o tych i o tante 
tych: o najmilszych tylko subwenjchowanych 
szaleńców z Bogusławskiego i 6 zapobiegiki 
wą mrówkę z Polskiego; bo Opera i Narodowy 
mają chleb gotowy, deficytowy, miastowy, poè 
datkowy, od każdej głowy. 

Te" Kornel Makuszyński, 
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|są wygrane po złotych; 250.000, 


Niniejszem zamawiam 


-- losów połówek 


Należytość złotych —— 


Tmię i nazwisko: 
Miejscowość i bliższy adres: 


KRONIK 
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Poświęcenie sprofanowąnego godła 
wiary. 


W dniu 22 b. m. ks, biskup 'Tymieniecki 
dokonał w Łodzi uroczystego poświęcenia krzy- 
ży sprofanowanych przez młodzież żydowską 
szkoły Nr. 114. Znieważonę krzyże przewiezio- 
mo do nowo wybudowanego gmachu szkolnego, 
gdzie umieszczono je na ołtarzu w auli szkolnej. 
Po poświąceniu krzyży 1 Udpezwieniu modłów. 
przemówił do młodzieży i licznie zebranych ro- 
dziców dzieci szkolnych w podniosłych słowach 
ka, biskup. e E a 
" Po odśpiewaniu pieśni poświęcone krzyże 
Żostały przeniesione do klas. W uroczystości 
- wzięli udział prócz władz duchownych, przed- 
stawiciela Kuratorjum, inspektoratu szkolnego 
m, Łodzi i przedstawiciele miasta, j 

i Dla informacji podajemy, że właściwych 
sprawców profanacji, a mianowicie młodych 
żydziaków mie ukarano, Natomiast dymisję 
otrzymał inspektor szkolny p. Bielawski. 


O poprawą bytu urzędników kolejowych. 


Premjer Grabski przyjął delegację Związku 
urzędników kolejowych z prezesem Lentką, 
oraz sekretarzem Stępińskim na czele. Delega- 
cja przedstawiła premjerowi szereg umotywo- 
wanych postulatów, zmierzających do poprawy 
bytu urzędników kolejowych, Premjer przyjął 
memorjał i zaznaczył, że sprawa pragmatyki 
może być załatwiona dość szybko, ale że spra- 
wa uposażeń napotka na pewne przejściowe 
trudności. i 


„Precz z alkoholem !“ 


_ W piątek rozpoczęły się w Katowicach obra- 
dy 6-go polskiego Zjazdu antyalkoholowego. 
Obrady rozpoczęły się w teatrze o godzinie 3 
po południu, w obecności przedstawicieli władz 
i wojewody Bielskiego. Posiedzenie zagaił prof. 
uniwersytetu poznańskiego P. Gantkowski, wy- 
głaszając referat o znaczeniu idei antyalkoho- 
lowej i o tem, że przyszłość ziem polskich leży 


NA SZEROKIM SWIECIE. 


_ AURA NIE SPRZYJA ANGIELSKIEJ ustawiono żołnierzy z cyny i drzewa, którzy 
amgielskiej zostały |odbywają rewję. Są to naturalnie żołnierze 
onegdaj wieczorem najniespodziewaniej zakoń. niemieccy, którzy zwycięsko atakują swych 
wskutek złej pogody, nieprzyjaciół. Toteż słusznie „Danziger Volks- 
uznałó manewry za zbyt uciążliwe £ bezeelo-|stimme* nawołuje do bojkotu tego magazynu. 


'ARMJI. Manewry armji 


czone. Dowództwo, 
me, wobec czego dalszych planowanych przed- 
sięwzięć wojskowych zaniechano, 

WIELKA CYNKOWNIA NIEMIECKA 
SPŁONĘŁA. W zakładach Westfälische Union 
w Hamm, własność spółki akcyjnej „Phenix“, 
wybuchł onegdaj wielki pożar, który powstał 
wskutek wysokiej temperatury cynku. Hala 
cynkowni, długości 100 metrów, spaliła się 
doszczętnie, Aby uchrenić robotników od gro- 
żącego bezrobocia, zarząd fabryki postanowił 
zaangażować ich do uprzątania gruzów, jako- 
też odbudowy cynkowni. 

WOJNA W OKNIE WYSTĄAWOWEM. 
W ulicy Ziegengasse w Gdańsku znajduję się 
magazyn zabawek. W bogato dekorowanych 
flagami cesarskiemi oknach wystawowych 


może każdy wygrać, kto zakupi jeden los Loterji Państwowej 


u firmy: 


30.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000 i t. d. 


Losy |. klasy już są do nabycia. 


CO DRUGI LOS WYGRYWA. 


Ciagnienie już 14 i 15 października 1925 reku. 


W. [ EF ILTEF | PEF] 
(ony ów. | ZŁ 40. ZŁ 20: ZŁ 10. A 
: Zamówienia listowne załatwia się odwrotną poczia. 


Polecamy zamawiać wcześnie, gdyż w loterii poprzedniej mo- § 
$ gliśmy tylko wczesne zamówienia wykonać. Zaznaczam, że w tej jj 
§ loterji popyt jest o wiele znaczniejszy, zwłaszcza, że losy nasze okazały się | 
bardzo szczęśliwe, albowiem wypłaciliśmy w poprzedniej loterji między in- § 
nymi główne wygrane: zł 150.900, 25.009, 5.900 i t. d. z 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 1 


KARTĄ ZAMÓWIEN, 
BRACIA SAFIER, Kraków, Piac Dominikański i. 1. 


losów ćwiartek po Zł 10— 


losów całych po : 
uiszczę po otrzymaniu losów blankielem 
P. K. O. przez firmę mi przesłanym lub przekazem pocztowym. 
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stwową Sżkołę Techniczną typu zasadniczego 


[3 chwili aresztowano 25 podejrzanych osób. 


„GŁOS NARODU", dhii 28 WEzEŚnIA, 


Listy bydgoskie. 


(Korespondencja własna „Głosu Narodu), 
Bydgoszcz, 22 września. 


działacza w -sutannie, — Jak się powodzi 


i Grudziądza, 


„Najgorsze - już minęło“ ~ zapewnił znów 


| chwili niestety innego na tem temat zdania. 

j | Czując, co się dzicje obecnie z jej tak licznie 
150.000, 100.000, 50.000, 40.000, $ o loa Sn T T prze- 
5] mysłowemi i kupieckiemi, stolica Nadnotecia 
sj twierdzi, iż „zło się dopiero zaczyna”, Jeśli 
$| bowiem jeszcze jakieś temu dwa tygódnie tu- 
B| tejszy n. p. kierat rynku pracy wyrzucał na 
| bruk eo parę dni setkę bezrobotnych, to dziś 
H zaczyna on to czynić niemal już codziennie. 
Z| A na ten tragiczny kontyngent wytrąconych 
M |z łożyska normalnego zarobkowania składają 
S| sig już nietylko robotnicy fabryczni, ale i pra- 
f|cownicy 'biurowi, komisjonerzy, ba nawet le 
J| karze i dentyści. 

Nie dziwota. Gdy na ogół padnia naraz 
tak „czarna godzina”, jak ta obecna, po- 
| szczególne jednostki nawet chorować zapomi- 
Ś | naja. Natomiast kandydaci do doraźnych za- 
pomóg z Kasy chorych mnożą się, jak piasək 
w morzu, lub gwiazdy na nocnym nieboskło- 
nie. i 

Najgorszem w tej całej sytuacji jest to, że 
śj| końca tej biedy nikt jakoś przewidzieć nie jest 
|| w stanie. W naszej Bydgoszczy nietylko re- 
j|dukuje się epidemicznie liczbą robotników 
4| i pracowników biurowych, alo cały szereg 
| warsztatów pracy albo wprost likwiduje sią. 
m |(n. p. ostatnio jedna z tutejszych większych 
| wytwórni chemieznych), albo przenosi do 
| Gdańska (n. p. zatrudniająca kilkaset robotni- 
{| ków fabryka obuwia Brillesa) „albo też ređu- 
4| kuje się liczbę robotników z 600 do 150, a ty- 
g| dzień pracy do dni.trzech w tygodniu, jak to 
Ę | uczynił między innemi taki kolos fabryczny, 
g| jak Lóhnert i t. p. . 

Wyraźnie zaznaczam, iż cytuję tylko przy- 
ÆN kładowe, gdyż dokładny wykres raptownego 
kurczenia się rynku pracy i produkcji nietylko 
Bydgoszczy, ale i całego jej obwodu Nadno- 
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w uzdrowieniu spoieczeństwa od tej strasznej 
plagi. 
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żenia systemu gospodarki p. Grabskiego i arcy 
przekonywującą ilustracją, jak Polską rządzić 
nie należy, 

Na tak ponurem tle toczy się tu obecnie 
przygotowawcza kampanja do wyborów dz 
rady miejskiej, wyznaczonych w Bydgoszczy 
„później, niż na całem Pomorzu_bo aż na dzień 
11 października. Jeszcze do Bis nie mą ofi- 
ejalnie skompletowanych wszystkich list wy- 
borczych. Stanie sięsto w najbliższych datach. 
Słychać, iż socjaliści wytężą nadludzkie siły, 
byle zawojować płac boju. Byłoby to wielką 
klęską *polekości-Bydgoszczy, gdyż tu spe- 
cjalnie socjalista znaczy tyle, co służka Ger- 
manji. To też cala nadzieja w liście tutej 
szej Ch. D., iż nie dopuści, iżby się urzeczy- 
wistnić miały socjalistów tutejszych sny o po- 
tędze. 

Wśród tych pracowników zaś, którzy zaw- 
sze nieustraszenie na szańcu narodowym stali, 
waleząc zapalczywie, narażałi się na naj- 
ostrzejsze ataki obozu Pankracego (romen 
omen, bo istotnie posłem wybranym do Sejmu 
przez lewicę bydgoską jest p. Pankratz i də 
tego Niemiec), powstał w ostainim ezasie do- 
tkliwy wyłom. Oto wolą zwierzchności prze- 
niesiony stąd został nader popularny, a bar: 
dzo zasłużony dla sprawy ojczystej ks, Putz 
na probostwo św. Wojciecha do Poznania. 
Jest to bardzo zaszezytne uznanie jego da- 
tychezasowej tu duszpasterskiej pracy, nie- 
mniej polska Bydgoszcz jest skutkiem tego 
silnie na razie poszkodowaną. Cieszy się też 
coprawda ona, iż ten, który dla niej tyle z3- 
sług położył (dość wymienić stworzenie prze- 
zeń internatu dla młodzieży kresowej, kolonji 
letnich dla dziatwy w Jastrzębeu i t. d) ma 
tak zaszczytne stanowisko powołanym został, 
ale nie mniej z troską się ogląda, kto go tu 
zastąpi. Także i skłąd rady miejskiej, której 
ks. prob. Putz był jednym z najwybitniejszych 
członków, poniósł skutkiem jego przestedłe- 
nia stratę długo napewno niepowetowaną, 

Pod koniec listu uwag parę 0 obecnym 
teatrze bydgoskim. Jest on częścią składową 
organizacji t. zw. Zjednoczonego Teatru, ob- 
sługującego w pewnej kolejności nasze mia- 
sto, a ponadto Toruń pobliski i Grudziądz. 
Impreza ta, jak się okazuje, została doskonale 
pomyślaną. Więc przedewszystkiem jesteśmy 
formalnie zasypywani premjerami, W ciągu 10 
dni oglądaliśmy bardzo zmodernizowaną „Bal- 
ladynę*, zaraz potem Kiedrzyńskiego „Naj- 
szezęśliwszego z ludzi“, wreszcie „Kobietę 
i pajaca“ z tak ciekawą artystką w tytuło- 
wej roli, jaką jest Halina Cieszkowska, bez- 
sprzecznie jeden z najwybitniejszych talentów 
aktorskich ostatniej doby. To z rachunku dra- 
matu. A zaraz potem moszła przy wysprzeda- 
nej sali „Halka“ prześlicznie wystawiona pod 

SILNE TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁO./ dzielną batutą maestra Bojanowskiego, który 
SZECH. W piątek miało miejsce silne trzęste-| okazał się nielada rywalem do sławy Dołży:- 
nie ziemi w Avezzano we Włoszech, które tof kiego. Po „Halte“ czarował nas „Rigoletto“ 
miasto już raz zostało doszezętnie zniszczyn”| z doskonałym barytonem Krugłowskim w roli 
przez trzęsienie ziomi w roku 1915. Wśród Ju! tytułowej, aby na drugi dzień ustąpić miejsca 
dności powstała wielka panika. Pierwsza fal:] „Damie W: grmostajach", przepysznie kreowa- 
trwałą 6 sekund, W mićjscowości Izernia za-} nej przez Kawtcką. Słowem ambaras le 
walita się kopuła wielkiego kościoła, oraz kilkaj richesse.. To też Niemiaszki z podziwu, niə- 
domów. Potężny huk dał się słyszeć również) pozbawionego pewnej zresztą I zawiści, wprost 
w odległej miejscowości Sulmana, čo wzbu-| gębę rozdziawiają, jak to Polacy umieli roz- 
dziło również wielki popłoch Środkowy punkti wiązać tak trudną w rzeczy samej do rozgry- 
trzęsienia leżał w Abruzzach. zienia kwestję, jaką jest prowadzenie teatru 

-> m=00)0—= a operą i operetką, 


Catana’ atinan] 

OTWARCIE SZKOŁY TECHNICZNEJ 
W WARSZAWIE. Ministerstwo Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia Publicznego podaje do 
wiadomości, że dnia 16 października b. r. otwie- 
ra w Warszawie przy ulicy Kopernika 28, Pañ- 


z-Wydziąłem Lotniczym i Samochodowym. — | 
Kum 4-leini, Do-szkoły przyjmowani będą kan- 
dydaci, którzy ukończyli 4 klasy szkoły śre- 
dniej gólnokształcącej, albo  7-oddziałową. 
szkołę powszechną, lub szkołę rzemieślnicza- 
przemysłową. Do podania o przyjęcie na imię 
dyrektora szkoły należy dołączyć; 1) świads- 
atwo szkolne, 2) metrykę urodzenia, 8) życiorys 
własnoręcznie napisany, 4) 2 fotografje kandy- 
data z ostatniej doby z własnoręcznym podpi- 
sem. Podania przyjmowane będą do dnia 12-go 
październiką b. r. Egzaminy sprawdzające od- 
będą się 18, 14 i 15 października b. r. 

KTO BĘDZIE PREZYDENTEM URZĘDU 
ZIEMSKIEGO W POZNANIU? „Gazeta Wiel- 
kopolska* donosi, że prezydentem urzędu ziem. 
skiego w Poznaniu mą zostać były wojewoda, 
a obecnie notarjusz i adwokat Dr. Celichowski. 

FREKWENCJA W KINACH WARSZAW. 
SKICH. W 36-ciu kinoteatrach w Warszawie 
było w sierpniu 467.040 widzów, którzy wpła- 
cili na rzecz przedsiębiorstw 349.197 zł. i na 
R kasy miejskiej w postaci podatku 30.292 

Gta: 

CENNA ZDOBYCZ  ARCHEOLOGÓW. 
W Gnieźnie wykopano szereg przedmiotów, 
które wedle orzeczenia rzeczoznawców pocho- 
dzić mają z przed 3—4-ch tysięcy lat przed 
Chrystusem. 

KRWAWA ZEMSTA BANDYTÓW.  Ubie- 
głej nocy nieznani mordercy pózbawili życia 
wystrzałem z kul rewolwerowych powracające-. 
go ze służby przodownika policji w Żyrardowie 
Adolfa Inikelmana. Zarządzono pościg w oko- 
liey Żyrardowa, złożony z 100 policjantów. Do 


m | 


który dla zysku nie cofa się przed zatruwaniem 
dusz dziatwy jadem mienawiści i gloryfikacją 
wojny, 


Czy „najgorsze już minężo?%,., — Biogosławio- |} 
a |ne skutki rządów p. Grabskiego. — Fakty, || 
5 | cyfry i nazwy firm, — Z kampanji przedwy- || 
jj | borczej o ratusz. — Pożegnanie pracowitego 


|| imprezie  trójteatru dla Bydgoszczy, Torunia |$ 


BRACIA SAFIER (raków, Pl. Dominikański R. a 
Oprócz głównej wygranej 400.000 złotych 


a Polskę tylkoco p. Wł. Grabski. Tak bardzo Ig 
uprzemysłówiona Bydgoszcz jest jednak w tejj$ 


teckiego byłby zbyt krzyczącym aktem oskar- 


ul. św. Gertrudy 5. & 


í Przedstawienia | 
codziennie 

od godziny 4'39, $ 
w niedziela i świgta 5 
od godz. 3-cisj pop. 


Port trjesteński, 


Jednym z głównych portów Morza Śród- 
ziemnego był przed wojną Trjest. Obsługiwał 
on całą austrjacko-węgierską monarchię i nie- 
które części państw przylegających. Stąd szły 
też wielkie linje okrętowe do Lewantu, na 
Czarne Morze, do Egiptu, do Indji. 

Wojna odcięła politycznie Trjest od prza- 
ważnej części tych terytorjów, ale nia odcięła 
go gospodarczo. Nawet do pewnego stopnia 
rozszerzyła teren jego zasięgu. Dla kilku 
państw jest on wciąż jedynym nieomal por- 
tem — mianowicie dla Austrji, Węgier i Cze- 
chosłowacji, dla Jugosławii ma też wciąż 
pierwszorzędne znaczenie. Obsługuje nadto czę- 
ściowo Niemcy, Szwajearję i Polskę. Nie wspo- 
minam o przylegającej części Włoch, 

Wobec tak znacznego terytorjum dziwić 
się nia można, że ruch portu trjesteńskiego 
wykazuje stały wzrost i dosięga już nieomał 
wysokości przedwojennych. W przeciągu roku 
ubiegłego wzrósł o 48.3%, zatem zwiększył 
się nieomal półtorakrotnie. Szczególnie w szyb- 
kiem tempie wzrósł obrót tewarowy z Polską, 
gdyż w ciągu roku przeszło ośmiokrotnie, Ten 
stosunkowy wzrost zawdzięcza szczególnie 
temu, że dotychczasowy przywóz z Polski był 
bardzo mały. Z 3.290 ton w r. 1923 wzrósł 
mianowicie do 26.300 ton w r. 1924 i tem sa- 
mem dosięgnął nieomal obrotu ze Szwajcarją, 
który nie dochodzi do 80000 ton. Ruch z Nie- 
miec wzrósł również znacznie dochodząc pra- 
wie 70.000 ton, przywóz z. Węsier wynosi 
126.000 ton, wzrasta jednakże już wolno. 

Wszystko to są jednak cyfry stosunkowo 
nieznaczne, właściwie głównymi „kundmanna- 
mi“ -Trjestu są z państw ościennych: Czecho- 
słowacja, Austrja i Jugosławja. 

Na pierwszem miejscu pomiędzy temi pań- 
3twami steli Czechosłowacja. Ruch towarowy 
między nią a Trjestem, który w r. 1923 nie 
dochodził 320.000 ton, podniósł się w r. 192t 
do 808.600 ton, a więc wzrósł o 154%. Cze- 
chosłowacja ma właściwie do wyboru Ham- 
burg i Tejest; Niemey nawst chege śeiągnąć 
jej such do Hamburga, szli na znaczne kon- 
<cośje. Niemniej stare przyzwyczajenie przewa- 
Żyło.i.ruch raczej skiarawał się staremi dro- 
gami, Temhardziej, że i Włosi nie zasypiali 
gruszek w popiele i również koncosjami Cze- 
chów ściągają. 

Obrót towarowy z Austrią wynosi 640.006 
ton (w stosunku do 470.000 ton w r. 1923). 
Austrja zresztą na Trjest skazana jest nie- 
omal w zupełności — tylko zupełnie podrzę- 
dne ilości idą innemi drogami, 

Na  trzeciem miejscu stoi Jugosławja 
z 827.000 ton, ilością, którą — rzecz dziwna — 
zmniejszyła się od roku poprzedniego o 10%. 
Niemniej obok Rjeki (Fiume) i Salonik jest 
Trjest głównym portem Jugosławji i miejste 


to będzie jeszcze zajmował z pewnością przez |$ 


czas długi. Jugosławja ma wprawdzie drugą 
linję wybrzeża, ale nie ma na niem ani por- 
tów urządzonych współcześnie, ani nie ma 


odpowiedniej ilości. linji kolejowych i dużoj 


jeszcze wody upłynie, nim do nich dozdzie, 


Rzeczą naturalną jest wreszcie, że najbar- | 


dziej ożywiony ruch pamuje między Trjestem 


a sąsiedniemi okolicami Włoch, „nowemi Wio- ||; 


chami“; doszedł on do 958.000 ton w r. 1924. 

Nie próżnują też trjesteńskie stocznie, któ- 
re co miesiąc wypuszczają po kilkadziesiąt 
tysięcy ton. Nie dziwnego, że przy takim roz- 
woju, Trjesteńczycy, którzy bali się trochą 
o swą przyszłość w latach powojennych, za- 
czynają dziś znów myśleć o rozbudowie portu 
w Trjeście, który wielkim portem Morza Śród- 
ziemnego długo jeszcze będzie. 

St. Bryła. 


nn 


Zasługa to ogromna wojewody pomorskie- 
go p. Wachowiaka, iż umiał swym autoryte- 
tem i gorącem poparciem wspomódz płan dyr. 
Bendy, który też całą tę kampanię niby Na- 
poleon pomorski wypracował, a potem umiał 
wprowadzić w życie. Na gruncie bydgoskim 
znalazł on nader tęgich wykonawców swej 
idei. Takim się więc okazał główny reżyser 
i kierownik jeneralny na Bydgoszez, p. Kro- 
kowski, znany literat i odtwórca wielu już ról 
niepoślednich (m p. niezrównany Kostrya 
w „Balladynie*), a obok niego bardzo enet- 
giczny i mrówczo pracowity w niewdzięcznej 
części. administracyjnej, p. Gierszall. Dzięki 
ich połączonym trudom, teatr bydgoski od 12 
września rozbrzmiewa wciąż oklaskami, a ka- 
sa (to, co najważniejsze) nie ma, jak dotąd. 
kłopotu o wyżywienie z górą 100 osób liczą- 
cej czeladki, pracującej na chwałę Apollina 
w mieście, w którem las kominów tak rzetel- 
nie dla wzbogacenia Polski dymi.. 
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Od poniedziałku dnia 28 września 1925 


KM rZzEdcEREj Zabawie KomeSja W 8 aliach 
ze zioiej serii Perameutnia p. t: 
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Komstancja Talmadge. 


Artystka niezwykłej urody i jeszcze bardziej niezwy- 


Listy z Włoch. 
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w roli główn:j 


kłego temperamentu. 


Niedoszła rewizja w P. K. 0. 
Delegacja ministerstwa skarbu usiłowała prze. 
kroczyć ramy uprawnień. 

Do centrali Pocztowej Kasy Oszezędności 
w Warszawie przybyła w piątek około godz. 
2-glej niespodziewanie delegacja ministerstwa 
skarbu z p. Lipińskim, wicedyrektorem obrotu 
pieniężnego i p. Krausem, naczelnikiem naj- 
wyższej izby kontroli na czele. Delegacja zło- 
żona z 380-tu urzędników ministerstwa skarbu, 
zjawiła się w chwili, gdy w gmachu P. K. 0. 
znajdowało się około tysiąca osób publiczno- 
ści, mimoto jednak domagała się natychmiaste. 
wego przystąpienia do rewizji kasy, safesów, 
papierów wartościowych i t. d. Temu żądaniu 
oparł się dyrektor P. K. O. p. Dzierżanowski, 
a to z tego względu, że zgodnie z uchwałą ra ły 
ministrów z dnia 17 czerwca b. r., rewizja w P, 
K. O. mogła dotyczyć tylko obrotu pieniężnego 
w ramach budżetowych, a mianowicie badania 
kosztów handlowych i administracyjnych, ba- 
dania budowy gmachów obecnych i dawnych 
i badania eksploatacji nieruchomości, przyczem 
rewizja miała się odbyć w godzinach nieurzęda. 
wych. 

P. Lipiński jest jednocześnie przewodniczą. 
cym komisji rewizyjnej w P. K. O. i każdoj 
chwili może przeprowadzić rewizję, jake prze- 
wodniczący w godzinach urzędowych, a p. 
Krause może przeprowadzić rewizję tylko na 
podstawie uchwały rady ministrów. Przytem 
jost niedopuszczalne, aby dwaj ci panowie prze» 
prowadzili rewizję wspólnie. - 

Podczas pertraktowania p. Dzierżanowskie» 
go z przewodniczącym delegacji, poszczególni 
członkowie delegacji zachowywali się nadzwy- 
czaj niepoprawnie, wywołując niemałe zamie» 
szanie wśród tłumu publiczności. 

Stanowisko p. Dzierżanowskiego poparł p. 
prezes Linde, który na początku nie był obecny. 

Niezwłocznie po wyjściu delegacji minister- 
stwa skarbu zebrała się rada nadzorcza P. K. 0. 
i jednogłośnie poparła stanowisko, zajęte przez 
prezesa Lindego, calkowicie wypowiadając się 
przeciw sposobowi i warunkom, w jakich miala 
być prezprowadzoną rewizja z ramienia min. 
skarbu. O godz. 4 pp. kierownicy delegacji za- 
zadali spisana protokolu. Wówczas prezes 9. 
Tinde opuścił gmach P. K. O.. co i delegacja 
! yir zmuszona uczynić, 

W kołach finansowych utrzymuje się prze- 
konanie, że głównym motywem wysłanią dele 
nacji ministerstwa skarbu do P. K. O. jest dą. 
żenie premjera Grabskiero do zachwiania sta- 
nowiska p. prezesa Lindego. 

Dla niektórych kół ministerstwa skarbu p. 
Linde stał się ostatnio bardzo niewygodny, 
przyczem na stanowisko p. Lindego jest już 
upażrzony przez p. promjera Grabskiego nowy. 
kandydat p. Kauzik, dotychczasowy dyrektor 
depariamontu ozólnego winistorsiwa skarbu, 
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K. RZĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE Æ 


Í Bilińska, Giessbiitier, Selterska, E 
Ems, Vichy, Karisbkadzka, Marien- M 
kad, Kissingem, Salvator. ; 


Nie ustępują ona w niczem dragim wstfeni 
zagranicznym. 1339 
d Tylko wód tej firmy należy żątać i używać! 
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Stale na składzie olbrzymi wybór instrumen- 
tów nowych i używanych. 


Przedstawicielstwo 20 pierwszorzę: 
dnych fabryk światowej sławy. 


Sprzedaż ra raty. Cenniki bezpłatnie. 
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE. 


Dokąd mamy iść? 


Niepokojące objawy w obecnem przesileniu gospodarczem, == Naturalne następstwa wielkie- 

go budżetu, — Olbrzymie diugi wobec zagranicy z tytułu nałeżytości za import. — Jak pod- 

kopywano kredyt zagranicą. — Zasadniczy program i taktyka działania na przyszłość. ea 
Potrzeba człowieka silnej ręki, gd 


Sytuacja nasza gospodarcza i finansowa 
komplikuje się w ostatnich tygodniach w spo- 
sób, budzący poważne obawy. Przesilenie go- 
spodarcze rozwija się w tempie b. szybkiem, 
pociągając za sobą coraz liczniejsze ofiary. 
Wybuchu tego przesilenia należało się spodzie- 
wać jako naturalnego procesu każdej w normal- 
nych warunkach się odbywającej, rozumnie į ce- 
lowo przygotowanej sanacji walutowej. 

Wszystko byłoby w porządku, gdyby gwał- 
townemu przesileniu gospodarczemu nie towa- 
rzyszyły pewne niepokojące objawy, unicestwia- 
jące w istocie samą sanację. 

Czytając obecnie sprawozdanie m. H. Youn- 
ga, angielskiego rzeczoznawcy, o położeniu, fi- 
nansowem Polski i oceniając je na tle dzisiej- 
szego stanu rzeczy, musi się dojść do przekona- 
nia, że podjęta przez rząd p. Grabskiego sana- 
cja przez wydanie złotego, wykonaną została 
wbrew ostrzeżeniu tego znakomitego finansisty, 
który wydanie nowej waluty uzależnił bezwa- 
runkowo od uzyskania staiej równowagi w bu- 
dżecie państwowym, Trzebw stwierdzić, że prze- 
prowadzona bez należytego przygotowania sa- 
n:cja była ryzykiem, którego skutki były z gó- 
ry do przewidzenia. 

Trudno ocenić dziś, czy p. Grabski, deeydu- 
jąc się na sanację o własnych siłach, miał wów- 
czas inne możliwości, w szczególności, czy mógł 
był już wówczas wetągnąć do współpracy 
w swem dziele także i kapitał zagraniczny. 
'A jeżeli p. Grabski zdecydował się już na tak 
ryzykowny krok, należało postępować tem 
ostrożniej, by opartego na kruchych podsta- 
wach dzieła sanacji nie podkopać. Niestety pod 
tym względem obserwowaliśmy przez przeciąg 
ostatnich dwóch lat błędy i zaniedbania, które 
mszczą się obecnie fatalnie na dziele sanacji. 

Doprowadzony do niebywałych rozmiarów 
budżet państwowy, oparty przytem w części na 
dochodach przejściowych, z góry już wykluczał 
możliwość równowagi, zwłaszcza po okresie 
niszezących wstrząśnień wojennych, oraz infla- 
eyjnych. A gdy do tego jeszcze przyłączyły się 
klęski elementarne, jak nieurodzaj zeszłorocz- 
ny, widoki na osiągnięcie równowagi budżeto- 
wej stały się minimalne. Jeżeli uwzględnimy 
ponadto niesłychanie wielkie obciążenie gospo- 
darstwa społecznego na rzecz gmin, powiatów, 
jak również na rzecz instytucyj socjalnych. 
które absorbowały w anormalnym stopniu siły 
płatnicze naszego gospodarstwa społecznego. 
wówczas zrozumiemy, że cała budowa. opartą 
została na nierealnych podstawach, Dzieło sa- 
nacji, kiórego kardyna!ną podstawą byla rów- 
nowaga budżetu, otrzymało w ten sposób naj- 
petężniejszy cios ed samego jej twórcy. 

Q ile w sprawach polityki budżetowej rząd 
może się zasłaniać względami na istotny inte- 
res państwa, o tyle w polityce gospodarczej 
popełnione przez rząd błędy graniezyły wprost 
z lekkomyślnością. Zastosowany, rzekomo w in- 
teresie konsumenta. na olbrzymią skalę libera- 
lizm gospodarezy, polegający na protegowaniu 
importu, okazał się katastrofalny w skutki. 
Pokopał on, a w znacznej części także znisz- 
czył, z najwyższym wysiłkiem dźwigające Się 
placówki polskiego przemysłu i rękodzieła, oraz 
zrujnował podstawy naszego bilansu płatnicze- 
go, powodując niesłychany odpływ walut i na- 
cisk na Bank Polski. Nieuregulowane zobowią- 
zania nasze wobec zagranicy z tytułu bezmyśl- 
nego importu dochodzą dziś jeszcze do olbrzy- 
mich rozmiarów, obliczonych na kwotę dwie- 
ście miljcnów dolarów, stawiają nasze kupiec- 
two przy trwającej stagnacji oraz braku kredy- 
tów w położeniu bez wyjścia. Był to drugi po- 
tężny cios, jaki p. Grabski wymierzył w pod- 
stawy Banku Polskiego oraz dzieła sanacji. 

Wreszcie, jeżeli chodzi o teren zagranicznej 
polityki finansowej, zaniedbania rządu były 


G. K. CHESTERTON. 


Lziowiek w pasażu. 
Z angielskiego przeieżył 
Zebr. 4 


Gdy ta przyszła, trzeba było rozedrzeć 
dwóch mężczyzn, zwartych w bójce niemal jak 
małpy i po paru formalnych zapytaniach, are- 
sztować Izydora Bruno pod zarzutem mor- 
derstwa, który podtrzymywał jego rozwścia- 
czony przeciwnik. Idea, że wielki narodowy 
bohater dnia własnoręcznie zaaresztował zło- 
czyńcę, bezwątpienia miała znaczenie dla po- 
licji, która nie jest pozbawiona pierwiastków 
dzienikarskiego zmysłu. Traktowała tedy Cu- 
tiora z pewną uroczystą uwagą i wskazała pa 
drobną ranę, jaką dostał w rękę. Właśnie, 
gdy Cutler przewalał go wstecz na krzesło 
i stół, Bruno wydarł mu sztylet i rozbroit, Ta- 
niąc w przegubie. Skaleczenie było powierz- 
chowne, póki go jednak nie usunięto z po 
koju, półdziki więzień patrzył się na płynącą 
krw z tępym uśmiechem. 

— Wygląda drab ną kannibala, 
rzekł konstabl poufale do Cutlera. 

„Cutler nie odpowiedział, ale w chwilę pó- 
Źniej rzekł ostro: 
|, — Musimy złożyć hołd... śmierci — i głus 
jego załamał się w nieartykułowany dźwięk, 

-— Dwom wypadkom śmierci — odezwa: 


RÓW -a 


wprost rażące. P. Grabski, decydując się na 
przeprowadzenie sanacji o własnych siłach, wy- 
ciągnął z gospodarstwa społecznego resztki 
płynnej gotówki, ogałacając je z kapitału obro- 
towego. Widocznem było dla laika, że w tych 
warunkach zasilenie gospodarstwa społecznego 
silnym dopływem kapitału zagranicznego było 
koniecznością, której poświęcić należało bar- 
dzo wiele uwagi. Zwłaszcza w dziedzinie kre- 
dytu długoterminowego zagadnienie to było 
bardzo naglące wobec olbrzymich potrzeb go- 
spodarczych, domagających się zaspokojenia. 
Niestety w tej dziedzinie zapanowała hezplano- 
wość i dorywczość. Robiono wszystko możliwe, 
aby zabagnić i zrujnować najważniejsze dla nas 
tynki pieniężne w Anglji i Ameryce. Zaciąganie 
pożyczek przy pomocy osób i firm, nie przyno- 
szących nam wcale zaszczytu, robiło wrażenie 
łataniny z dnia na dzień i podkopywało w opi- 
nji finansjery światowej naszą pozycję finan- 
sową oraz nasze wiełkomocarstwowe stanowi- 
sko. W takim stanie rzeczy znaczna część 
szczupłych zresztą kapitałów obrotowych zosta» 
ła użytą z konieczności na cele inwestycyjną 
powodując unieruchomienie kapitału. W okre- 
sie restrykeyj kredytowych oraz zachwiania się 
złotego moment ten zaważył złowrogo na na- 
szym systemie pieniężnym, komplikując cyrku- 
lację pieniężną. 

Zadając sobie pytanie, trapiące dziś każde- 
go z nas, dokąd mamy iść, jedno jest pewne, 
że potrzebne są tu środki silne, bardzo. rady- 
kalne i że przeprowadzone być muszą szybko 
i bezwzęlędnie. 

Najpilniejszem, a zarazem najważniejszem 
zagadnieniem do uregulowania jest bezsprzecz- 
nie sprawa pokrycia budżetu państwowego, 
Oraz pokrycia niesłychanych obciążeń na rzecz 
gmin, powiatów, oraz instytucyj socjalnych. 
Operacja w tej dziedzinie może będzie bardzo 
bolesna, będzie wymagała wiele wyrzeczeń się 
ze strony społeczeństwa, a zwłaszcza ze strony 
partyj politycznych, niemnej jednak wykona- 
ną być musi. Nie może ona ominąć także dzie- 
dziny oświaty, która zarówno na wsi, jak 
i w miastach musi uwzględniać wychowanie 
i oświatę w zakresie najpotrzebniejszych go- 
spodarczych zagadnień życiowych. Operacji 
tej domagają się wszystkie warstwy społe- 
czeństwa. I zapewne nie będzie żadnej przesa- 
dy w twierdzeniu, że prawdziwą popularność 
uzyską dziś ten, kto tę najprzykrzejszą ope- 
rację przeprowadzi. Im wcześniej wykonamy ją 
my sami, tem lepiej dla nas, Byłoby źle, gdy- 
byśmy z przeprowadzeniem jej czekali aż do 
chwili, kiedy ona musiałaby być przeprowa- 
dzomą przez kogoś ze zewnątrz, 

W dziedzinie polityki gospodarczej musi 
zapanować planowość | stałość, To, co dotąd 
w tej dziedzinie robiono, graniczyło z obłę- 
dem. Manja prześladowcza, polegająca na 
popieraniu jedynie tylka wielkiego przemysłu, 
powinna ustąpić miejsca głęboko ujętamą pro- 
gramowi gospódarczemu, w którym zwłaszcza 
gospodarstwo ludowe, czyłi gospodarcze wzmoc- 
nienie średnich, Oraz drobnych warsztatów 
produkcyjnych rolnych, przemysłowych, oraz 
rękodzielniczych powinno być wysunięte na 
pierwszy plan, Reforma rolna, jako konieczny 
proces dziejowy, powinna być załatwiona szyb- 
ko w sensie wytworzenia jak najliczniejszych 
silnych gospodarstw chłopskich, któreby przy 
planowej organizacji spółdzielczej mogły 
przejść do gospodarki przemysłowo-rolnej, 
zwłaszcza w dziedzinie hodowli i przeróbki nie- 
regacizny, wytwórczości masła, sera, jaj, oraz 
innych produktów rolnych, Możliwości ekspor- 
tewe w tej dziedzmie są realne i tak olbrzy- 
mie, że powinny się stać fundamentem naszego 
biłansu płatniczego. Byłoby błędem, gdybyśmy 
równowagę w naszym bilansie płatniczym 
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łem do niego. Stał, spoglądając na starego 
Parkinsona, który siedział czarną plamą na 
wspaniałym fotelu. On też złożył swą daninę, 
zi; pozbawioną wymowy, kobiecie, któm 
zma: la. 

Milczenie przerwał Cutler pierwszy, który 
wydawał się ogarnięty niezgrabnie okazywa- 
nem, rozrzewnieniem, 

«— Chciałbym być na jego miejscu — rzekł 
chropowato. — Pamiętam, jak on śledził ja. 
gdziekolwiek ruszyła sic. hardziej, niż ktoksl- 
wiek inny, Ona była jeso tchnieniem, więc on 
usechł, Tak sobie zmarł. 

— My wszyscy jesteśmy zmarli — rzekł 
Seymour nie 
ulicę, 

Na rogu pożegnali się z O. Brownem : 
praszająe go na wypadek, gdyby okazali ja- 
kąś szorstkość wobec niego. Obu twarze były 
tragiczne, ale i tajemnicze zarazem. 

Umysł małego księdza był zawsze pođs- 
bny do klatki, w której myśli jak Króliki dzi. 
ko skakały, zbyt prędko, by mógł którą zła- 
pać. Jak biały ogonek królika zmikała właśnie 
przed nim myśl, że pewny był ich żalu, ale nie 
tak pewien niewinności, 

— Powinniśmy już iść wszyscy — rzekł 
Seymour ciężko — zrobiliśmy wszystko, co mo- 
żna, aby pomódz.., 


swoim głosem, kierując sią na 


U 


się głos księdza z drugiego końca pokoju. Ten 
Ledaczysko także „poszedł“, gdy przystąpi: 
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chcieli osiągnąć ży pomocy naszego prze- 
myskit, om 49a GLI I 
Oglądanie sią i Hczania w obecnych wa- 
runkach na szybką pomoc zagranicy, zwłaszcza 
przed zawarciem jeszcze traktatów arbitražo- 
wych, byłoby, wielką ułudą. Zapewne należy 
się liczyć poważnie z potrzebą zka 
i należy w tym kierunku podjąć usilna stara- 
nia, należy: nam jednak pamiętać, że najwaźniej- 
szą część pracy musimy wykonać sami, 
Jak społeczeństwo, nękane niepoko- 
jem i troskami dnia codziennego, nadaremnie 
rozgląda sią za tymi, który mają dokonać 
dzieła sanacji. Autorytet | zaufanie do osoby 
p. Grabskiego, które wymusił on swego Czasu 
dla siebie w społeczeństwie, zostało zachwiane 
1 zupełnie stracone. Zebrać sią mająca Rada 
gospodarcza będzia dałem równie ciężkiem. 
Powaga chwili wymaga jednak, aby ster rządu 
i kierownictwo objął ktoś, kto z krainy fantazji 
i demagogji wejdzie na teren twardej rzeczywi. 
stości. Inicjatywa musi wyjść bądź z ciał 
ustawodawczych, bądź też od Prezydenta Rze- 
czypospolitej, Byłoby najgorszem, gdyby przy 
dalszem  zwiekaniu, inicjatywa miała wyjść 
z ulicy. Dr Bron. Kuśnierz, 
E, 


Angielski doradca finansowy. 


Dzienniki przyniosły wiadomośó via Wie- 
deń z Londynu, iż w tamtejszych kołach finan- 
sowych rozeszły się pogłoski, że rząd polski 
zamierza zaprosić znanego finansistę angielskie- 
go, Willjama Goodi'a, na stanowisko doradcy 
finansowego Ministerstwa skarbu. 

Równocześnie „Dziennik Poznański* dono- 
sl, że sir Wiljam Good przebywa już w War- 
szawie. Jako jeden z pierwszych kroków swej 
działalności, zwrówł on uwagę  premjerowi 
Grabskiemu, że ze wzglęru na zagranicznych 
wierzycieli, należałoby w ustawie o reformie 
rolnej sprecyzować sprawę długów hipotecz- 
nych, kto mianowicie ma być za nie odpowie- 
dzialny, 

Rami pan 

RUCH W URZĘDZIE PATENTOWYM. 
Do dnia 1 września y, b. Urząd patentowy 
w Warszawie załatwił ogółem 19.657 spraw, 
a mianowicie: 1,588 spraw zgłoszeń modeli 
wzorów użytkowych i zdobniczych, 8.834 spraw 
zgłoszeń Wynalazków, 9.564 spraw zgłoszeń 
znaków towarowych, 149 spraw odwoławczych 
i 22 sprawy sporne. 

OGÓLNY WSKAŹNIK CEN HURTOWNYCH 
W POLSCE pomiędzy 23 a 30 ub. m. spadł za 
128.1 do 125.2, Spadek procentowo wyraża się 
w cyfrze 2.8, 


ZNIŻKA DOLARA UTRZYMUJE SIĘ. 

Sytuacja nie uległa żadnej zmianie, Zniżka 
dolara postępuje w dalszym ciągu naprzód. 
Wezoraj notowano tak w obrotach między 
bankami, jak i ze strony Banku Polskiego 6.20 
zł, za dolar gotówką, czeki na Nowy Jork 
osiągnęły w Krakowie kurs 6.12, a w Warsza- 
wie nawet 6.05 zł Towaru. waiutowego naozół 
ma rysku dosyć isaidie | M. ©. 

GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Waluty: MHolandja 244.26, Londyn 29.07, 
Nowy York 5.98, Paryż 28.41, Praga 17.73, 
Szwajcarja 115.83, Włochy 24.45, Sztokholm 
161.20, Wiedeń 84.55. 

Papiery państwowe: 5% pożyczka kon- 
wersyjna 48.50, 8% pożyczka konwersyjna 
70, pożyczka dolarowa w dol. 65.75, w zło- 
tych 893.184, pożyczka kolejowa 85—80_.85. 


GIEŁDA W ZURYCHU, 
(Zamknięcie). Paryż 24.52, Londyn 25.10, 
Nowy York 5.18, Włochy 21.12, Berlin 1.28.2, 
Wiedeń 73, Praga 15.35, Warszawa 85, Buda- 
peszt 0.72.6. Tendencja bez zainteresowania, 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Kraków, 25 września, Pszenica dworska 
26—27, targowa 25—26, żyto dworskie 19.50—- 
20, targowe 18—19, owies dworski na paszę 
19—20, jęczmień brow. 23.125, na krupy 20— 
22, rzepak 40.144, siemię lniane 45—46, mak 
95—100, kminek krajowy 90—100. Mąka 
pszenna 507% krak, 52—53, Żytnia 65% krak. 
34—35, 65% pozn. 35—36, otręby pszenne 
11.50—12, żytnie 11—12. Obroty małe, dowóz 
znaczny. 


pytał spokojnie ks. Brown — jeżeli powiem. 
żeście zrobili wszystko, co można, żeby z3- 
szkodzić? 

Obaj rzucili się, jakby zdradzając poczu- 
cia winy, a Cutler zapytał ostro: 

e— Zaszkodzić? Komu? 

— Sobie samym — odparł ksiądz. — Nia- 
dodawałbym wam strapienia, gdyby niə pos 
spolity obowiązek ostrzeżenia was. Zrobiliście 
wszystko niemal możliwe, aby powiesić się, na 
wypadek, gdyby tego aktora uwolniono. Z pə- 
wnością mnie wezwą na świadka, I ja będę 
obowiązany powiedzieć, że w chwili, gdy usły- 
szano krzyk, obaj wpadliście do pokoju wzbu- 
rzeni i zaczęliście się spierać o sztylet. O ile 
moje słowa zaprzysiężone mogą co znaczyć, 
to każdy z was mógł to zrobić. Przez to za- 
szkodziliście sobie, A nadto kapitan Cutler 
zagzkodził sobie przez ten sztylet. 

+— Zaszkodziłem sobie! — zawołał Cutler 
pogardliwie, -— Ot drapnięcie głupie! 

— Które wywołało krew — odpar ksiądz, 
kiwając głową. — Wiemy teraz, że na 
sztylecie jest krew. I dlatego nigdy nie do- 
wiemy się, czy była tam przedtem. 

Zapadło milezenie, a potem Seymour rzekł 
z uniesieniem całkiem niezwykłem w jego 
zwykłym akcencie: 

— Ale ją widziałem człowieka w pa- 
saż, 

— Wiem, że fak — odpowiedział ksiądz 


— Czy zrozumie pan moje motywy? — za-lz drewnianą twarzą. — Tak samo kapitan Cu- 
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Z SALI SADOWEJ. 


PROCES FILASIEWICZA, 


W trecim dniu Iwowskiej rozprawy prze- 
dw Filastewiczowi, przystąpiono do przesłucha- 
nia Świadków. Jako pierwszy świadek staje 
Andrzej Komella, starszy radca budownictwa 
Tymczasowego Wydziału samorządowegeo, oj- 
ciec ś p. Romana, którego wygląd robi przy- 
gnębiające wrażenie. Ojciec ofiary wydaje 8y- 
nowi dobre Świadectwo, przedstawia jego ży- 
cie i odpiera zarzuty, jakoby nieboszczyk był 
huląką. W jesieni 1924 r. prosił syn świadka 


o udzielenie mu 1000 złotych, gdyż ma spłacić ) 


pewien dług, zaciągnięty u jakiejś pani. Przy- 
tem prosił świadka, by go nie pytał o bliższe 
szczegóły długu. Z natury był dobrem dziec- 
kiem, kochał rodzinę, co przyrzekł, zawsze do- 
trzymywał, odznaczał sią dyskrecją, a o ko- 
bietach bezwarunkowo nigdy nie mówił f nie 
dawał do poznania, że łączą go z niemi jakie 
stosunki, Obcował z ludźmi lepszych sfer. 

Następnie przesłuchano pannę Irenę Łom- 
nieką, co wzbudziło zrozumiałe zaciekawienie 
wśród publiczności, Świadek, słuchany pod 
przysięga, opowiada 0 stosunkach, jakie łączy 
ły ją z Filasiewiczem i Komellą, przyczem od- 
nosi się wrażenie, że nie chciałaby ani słowem 
zaszkodzić oskarżonemu. Charakteryzuje go 
jako młodzieńca wielce lekkomyślnego. Lubiła 
Filasiewicza, bo wyświadczał jej wiele dobrego 
{i jej bliskim, Sympatyzowała również z $. p. 
Kornellą, 

Z kolei przystąpiono do przesłuchania pro- 
fesora politechniki lwowskiej, Dra Antoniego 
Łomnickiego, który zeznaje, Że tragicznego 
wieczoru (po zamordowaniu Kornelli) odwiedził 
go Filasiewiez. Po kolacji grali w pikieta, przy- 
czem Filasiewicz wszystkie partje przegrał, 
mimo, że był wprawnym graczem. Świadek czy- 
nił Filasiewiczowi wymówki za listy, które pi- 
sywał do jego córki z ciągłemi pogróżkami sa- 
mobójstwa. Fiiasiewicza charakteryzuje Świa- 
dek, jako człowieka niedowarzonego, charak- 
teru niejednolitego, woli słabej, jednak o do- 
brem sercu. Natomiast Komela wywarł na 
świadku niekorzystne wrażenie. 


Z kin krakowskich. 
Kino Wanda: „Zwłastun śmierci“, 


Jedno z najsympatyczniejszych kin Krakowa, 
któremu publiczność ma do zawdzięczenia od- 
krycie dwóch historycznych luminarzy śmie- 
chu, chudego Carl Schenstróma i grubego Ha- 
rold Madsena, ową parę błędnych rycerzy XX 
wieku, popularnych pod pseudonimami Pat 
i Patachon, po gruntownej restauracji sali, TOZ- 
poczęło w tym tygodniu sezon jesienny, 
znakiem ameryk. „Paramount“, W „Zwiastu- 
nie śmierci“ przypomniała się publiczności Bet. 
ty Compson, obecnie małżonka sławnego reali- 
zatora „Karawany“, „Dyktatora“ ‘i „Huraga- 
nu“ (The Old Homestead) — Jamesa Cruza 
i jej partner Tom Ñoore, Dramet oruzowski 
haraikteryzuje żywa, bujna akeja, której pointę 
stanową zawsze ostatni akt, będący dużym wy- 
siłkien techniki i gry aktorskiej Akcja tu 
staje się szybką, |lapidarną I prowadzi do 
„Szczęśliwego odprężenia, „Zwiastun śmierci" 
nietylko dzięki aktualnemu tematowi, cieszy się 
dużem powodzeniem na ekranach amerykań- 
skich, wyrazem jego fotogenicznej klasy, jest 
raczej gra niezapomnianej Betty. „Jenny Sten- 
ton kocha sierżanta policji i Browna (Tom Mo- 
re). Ten, spełniając obowiązek, aresztuje jej 
ojca za przemytnietwo alkoholu. Nie mogąc 
głosu serca pogodzić z obowiązkiem, podaje 
się do dymisji. Dick, brata Jenny, zabija In- 
djanina; który prześladuje miłością jego S10- 
strę. Jenny w zastępstwie narzeczonego, odda- 
je zabójcę w ręce policji, nie wiedząc, że to 
jej własny brat, Z narażeniem życia Brown 
ratuje 3odzinę ukochanej, której pomaga 
przejść granicą Stanów... 

Cechą filmów Cruza są artystyczne epizody. 
Świetnie jest wyzyskana Śnieżyca, jako żywioł 
dramatyczny Największą jednak sztuką reży- 
serji Cruza jest oddanie w filmie pięknej, jak- 
by londonowskiej prostoty. Esiot. 
000——- 


tler. I to właśnie wydaje się tak niepraw.lo- 
podobne. 

Zanim który z nich mógł wyłowić znacze- 
nie tych słów, lub odpowiedzieć, ojciec Brown 
grzecznie przeprosił ich i poszedł, postukująe 
swym starym parasolem. 

Nowożytne gazety prowadzi się tak, że 
najuczciwszy i najważniejszy dział stanowią 
wiadomości policyjne. Jeżeli jest prawdą, że 
w dwudziestym wieku więcej miejsca poświę- 
ca się morderstwu, niż polityce, te dzieje sią 
to z tego znakomitego powodu, że morder- 
stwo jest poważniejszym przedmiotem. Ale na- 
wet to z trudnością mogłaby wytłumaczyć 
olbrzymia wszechobeeność i szeroko rozwijane 
szczegóły „Sprawy Brunona“, lub „Tajemnicy 
pasażu”, zarówno w prasie londyńskiej, jak 
prowinejonalnej. Podniecenie było tak wielkie, 
że kilka tygodni prasa istotnie mówiła pra- 
wde: a sprawozdania ze śledztw. 1 badań 
krzyżowych, choć nieznośne, są jednak przy- 
najmniej wiarygodne. Prawdziwym powodem 
rozgłosu były naturalnie wmieszane w aferę 
osoby. Ofiara była populamą aktorką, oskar- 
żony popularnym aktorem, a oskarżonego zła- 
pał na gorącym jakgdyby uczynku, najpopit 
larniejszy żołnierz w bieżącym patrjotycznym 
„Bezonie”, W tych nadzwyczajnych okolicz- 
nościach prasa zmuszona była do rzetelności 
i Bcisłości. Resztę też tej nieco wyjątkowej 
sprawy można odtworzyć ze sprawozdań roz- 
prawy Brunona: E GERT 


Śledztwu przewodniczył Mr, Justice Mon- 


skie „„Strzeche*, 


września o godz. 11-tej przed południem 
gra Cracovia zawody w pilkę nożną z drużyn 
T. 8. Krewodzza. Woban senzacyłneto wyniku? 


klubów krakowskich, jak: A. 
Jutrzenki, Makkabi. 
szereg interesujących kenkurencyj, 


i Potuczkiem na czele. f 


Nr, 224. 


Zycie sportowe, 
PILKA NOŻNA: 


ZAINT TSOWANIE WIEDNIA ZAWODAMI 


powiedział im. biszpanów Cabot, im. krakowian 
dr. Cetnarowski, O godz. 18 zostali goście kraz 
kowscy przyjęci przez konsula dr. Ritnera. Po 


południu zwiedzili miasto, wieczorem będą onf 


przyjęci uroczyście przez stowarzyszenie pol 

Prasa wiedeńska zaznacza) 
ogromne zainteresowanie się niedzielnym mats 
chem. | 0 UAE 
S. K. 8. Korona 


(Kraków 
(Chrzanów) 3:1 (1:1). Korona wystąpiła z kils 
koma graczami rezerwowymi. W j 
po rozpoczęciu gry, gdy Korona przyzwyczaiłź, 
się nieco do boiska, uwydatniła się jej prze” 


= K. S. zni 
kika minut 


waga bezowocna, albowiem atak b. „dryble: 


wat“, podjeżdżał ng kilka kroków pod bramkę 


a w rezultacie nikt nie zdobył się na pewu : 
i skuteczny strzał do bramki, a kilka b. ładnych 
pociągnięć pr. skrzydłowego Maślanki i przyte: m; 
pewnych sytuacyj, wyjaśnił b. dobry bramkarz 


Sokoła, grający cały mecz b. ofiamie. Z Ko 
A N Z s'ę Maślanka, Karez i Królikowź” 


K. 8, Garbarnia Wisła. Spotkania A. kla:: 


sowych drużyn z klubami klasy B. cieszą się 
zawsze wielkiem zainteresowaniem, a szczegó!” 
nie w tym wypadku należy spodziewać się faz 
dzej gry, gdyż Garbarnia, mistrz swej grupy; 


jest obecnie jedną z najlepszych drużyn klasy; 
B. — Garbarnia nietylko sportowo stoi bardza, 
wysoko; o jej żywotności i doskonałej organie 
zacji świadczy najlepiej fakt, że sprowadza wież 
deński klub bankowców „Credit-Anstalt", ra: 
co dotychezas jeszcze żadna w Polsce drużyna : 
klasy B. nie odważyłą się. — Wisłą wystąpi 
z kilku nowymi graczami w swym zespole, * 
szezególnie zaś zaciekawienie budzi debiut Krai 
mera (dawniej B. B. S. V) y barwach Wisły, 
Zawody odbędą się na toidu Wisły. Począ-| 
tek o godz. 3.30 po południu. Ceny wstępu n4 
trybunę: 1.20 zł, studencki 0.70 gr: 
„Urania—Qlsza* Dziś w niedzielę odbąlą 


się na boisku „Olszy* (u wylotu ul. Grzegórzec-, 
kiej, koło mostu kolejowego), zawody w piłką 
nożną, , aamin i 


Cracovia—Krowodrza, Dziś w niedzielę 27, 
rozeżj 


osiągniętego rzez Krowadrzę s Wisłą (3:8), 
motna mię spodziewać, że Oracovia mię będzie! 


miała zbyt łatwego zadania. 
PŁYWAĄACTWO: 


Międzyklubowe zawody pływackie, W a 
dzielę dnia 27 b. m. o godz, 10.30 przed pohe) 
dniem odbędą się w pływalni Parkn Krakow-j 
skiego zawody pływackie, oraz match piłki wo«| 
dnej, organizowany przez Sekcję Pływacką K? 
S. „Cracovia“, Zawody zapowiadają się nadat 
interesująco ze względu na to, ża startować 
w nich będą najwybitniejsi pływacy wezystkicji! 
Z. S., Cracovii; 
Program obejmuje cały! 


Ló 


TENNIS: 


Zawody teżnisowe A. Z. S.—Cracovia od- 
będą się na kortach sekcji tennisowej K. S: 
„Cracovia“ dnia 27 b. m. o godz. 9 rano j 8 po 
południu. W programie przewidzianych jesti 
16 gier, a to: gry pojedyńcze pań i panów, gry 
podwójne pań i panów i gry mieszane, Zawody. 
zapowiadają się bardzo interesująco, ponieważ. 
A. Z. S. wystawia swoją najsilniejszą drużynę; 
z pp. Dubieńską i Boniecką i z pp. Zacharem 


klonse, jeden z tych, których się lekko bierzą 
jako „humorystycznych“ sędziów, ale którzy! 
przeważnie są poważniejsi, niż „poważni“ sę 
dziowie, bo.ich lekkość pochodzi z żywości, 
niecierpliwiącej się zawodową uroczystością.i 

Tymczasem poważny sędzia jest naprawdę pe” 
lon frywolności, bo jest pelen próżn ol 
áol Skoro główni aktorzy mieli w świecie. 
znaczenie, to i ława sądowa była obsadzona: 
tak, by utrzymać równowagę. Oskarżycielem 
królewskim był Sir Walter Cowdray, przycię: 
żki, ale tęgi adwokat, a tego pokroju, 
umie zachować się po angielsku i w sposób 
budzący zaufanie, oraz retorykę połączyć, 
z umiarkowaniem. Więźnia bronił Mr, Patryk, 
Butler K. C., którego fałszywie brali za fI4, 
neur'a tylko, ci, co źle rozumieją irlandzki 
charakter i ci, których om nie badał, Oględziź 
ny lekazskie nie wywołały żadnych sprzec: 
wów, gdyż doktór, którego Seymour aproważ 
dził na miejsco wypadku, zgodził się wdi 
wszystkiem ze znakomitym chirurgiem, który, 
później zbadał zwłoki. Aurorę Rome zabit 

jakiemś ostrem narzędziem, jak nóż lub sztyż 
lef; narzędziem przynajmniej, którego ostrz 

było krótkie. Rana znajdowała się tuż mj 
sercem Í nieszczęśliwa skonała natychmiast 
Gdy pierwszy doktor ją widział, mogło to być 
jakieś dwadzieścia minut po Śmierci To tef 
Ojciec Brown widział ją w chwili, gdy zmarí 


łą przed zaledwie trzema minutami, 


(Ciąg dalszy nastao 


I 


NE, 
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A KOWSKA. 
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Wybór prezesa Polskiej 


ZOSTANIE DOKONANY W PONIEDZIAŁEK 28. B. M. 


Jak się dowiadujemy, w poniedziałek 28 
b. m. po nabożeństwie żałobnem za Š. p. Kazi 
mierza Morawskiego, Prezesa Polskiej Akade- 
mji Umiejętności, odbędzie się plenarne posie- 
dzenie Akademji. Na posiedzeniu nastąpi wy- 
bór nowego prezesa. Jako następcy po Ś. p. 
Moravskim są wymienianj prof. Rozwadowski 
wiceprezes Akademji, prof. Kostanecki b. gen. 
sekr, Akademji i prof. Godlewski senior, 


Akauemji Umiejętności 


nowski; Uwagi nad prologiem do Kordjans, 
2) Cz. L. Lepszy: Kałlimacha stosunek do 
sztuki i jego pomnik spiżowy.  '. 

O godz. 6.80 wieczór odbędzie sią posiedze. 
nie Wydziału  historyczno-filozoficznego. Na 
porządku dziennym: Czł, Wł, Semkowicz: Przy- 
czynek do genezy fezerwabu papieskiego: 1; 
W sprawie kanonizacji Świętych; 8) Jeszcze 
w sprawie antentyczności buli gmieźnieńskiej 


şi nadzwyczajne 


z r. 1186; 3) Najdawniejsza mapa Litwy i In- 
flant z XVI. w. (Komunikat). Potem odbędzie 
się posiedzenie administracyjne. 


Posiedzenie Wydziału filologicznego odbę- 
dzie się w poniedziałek o godz. 5 po południu. 
Porzedok dzienny obejmuje: 1) Czł. I. Chrza- 


Pomoc dla miedzieży akademickiej. 


Dnia 25 bm. odbyło się w gmachu Woje-j demickim przy ul. Jabłonowskich, oraz na bw 
wództwa walne zgromadzenie ezłonków woje- |dowę drugiego domu akademickiego na Bło- 
wódzkiego KRomitetn pomocy młodzieży aka- niach, osiągnięto dochód za składek £ imprez 
demickiej w Krakowie. Obrady, w których: w kwocie 32.900 zł., którego użyto prawie w ca- 
uczestniczyli reprezentanci władz państwowych, |łości na kuchnie akademickie i subwencje dla 
wyższych uczelni krakowskich i ster społecz: ń-; różnych Towarzystw akademickich, 
stwa, zagaił przewodniczący Komitetu, woje- Po uchwaleniu statutu Komitetu I przepro- 
moda Kowalikowski wspomnieniem pośmiert- | wadzeniu wyborów. Wydziału wykonawczego, 
nem śp. prezydenta. m. Federowieza t*śp. rekto- | Prezydjum i Komisji rewizyjnej zastanawiano się 
ra ks, Zimmermanna, jako gorliwych protekto-|w wyczerpującej dyskusji nad programem dal- 
rów miodzieży i współpracowników Komitetu. j szej działalności, uchwalono między iuneml 

Nastepnie przyjęto sprawozdanie prezydjum į urządzić tak jak w latach poprzednich ł w bio- 
% działalności Komitetu za okres półtoraroczny. |żącym roku także na terenie miasta w tzasłe 
z którego wynika. że poza znacznymi, bo dosię- |od 4—1t listopada b. r. „Tydzień akademika“, 


pajscymi sumy 350.800 zł, funduszami uzyska- | 
nymi w drodze pożyczek, a użytymi na madhini 
fnme i umeblowanie HE piętra na domu aka- 


analogicznie do urządzonego na tery'orjum 
całej Polski „Tygodnia*, 


Radanie urządzeń więziennych w Wiśniczu. 


Wczoraj o godz. 10 rano wyjechała z Krako- 
wa do Wiśnicza delegacja władz, celem prze- 
prowadzenia lustracji tamtejszego Zakładu kar- 
nego. W skład komisji wehodzili: wojewoda 
Kowałkowski, prezes sądu apelacyjnego Wot- 
ter, prezes sądu okr. karnego Pele, sędzia ape 
lacyiny Krzyżanowski i wojewódzki komen- 


a 


Kraków, 27 września. 
Niedziela 27: św. Kosmy i Damjana. 
Poniedziałek 28: św. Wacława, 
Poniedziałek 28: wsch. słońca o godz. 

5.57, zach. o 17.44. 

NOWA WYSTAWA W TOWARZYSTWIE 
SZTUK PIĘKNYCH. W dniu dzisiejszym zo- 
stała otwartą nowa wystawa obrazów w Pa- 
lacu Sztuki przy pl. Szczepańskim 1. 4. Wiel- 
kie zainteresowanie wzbudziła zbiorowa wy- 
stawa dzieł Kaspra Pochwalskiego, oraz wy- 
stawa akwarel M. Ruzamskiego, dająca archi- 
tekturę z nad brzegów Wisły. Ponadto wy- 
stawę tę obesłałi: M. Jabłoński, Müller, Z. 
Rudzka, Józef Pochwalski, Soldinger, Langro- 
dowa, Milli, IFebenstreit, Kopciński i inni. Bar- 
dzo piękną kolekcję miniatur nadesłała p. Dą- 
browska z Warszawy. Są to przeważnie podo- 
bizny artystów toatrów warszawskich w: ró- 
żnych rolach. 

LOTNICY RUMUŃSCY. Wczoraj przybyła 
do Krakowa eskadra lotników rumuńskich oraz 
1 aparat czeski z kpt. Kostrbą. Lotników po- 
witał dowódca 2 p. lotn. pułk. Sendorek, po- 
czem goście udali się do Wieliczki na zwie- 
dzenie salin. Dzisiaj, w niedzielę odlatują do 
Warszawy. 

UNIWERSYTECKA SZKOŁA PIELĘGNIA- 
REK I HYGJENISTEK w Krakowie z powo 
dów niezależnych od Zarządu otwartą będzie 
dopiero w końcu października b. r. Warunki 
przyjęcia: wiek od 26—30 lat i ukończonych 
nrzynajmniej 6 klas gimnazjalnych lub równo- 
rzędnego zakładu naukowego. Internat obowią- 
zkowy. Nauka trwa dwa lata, po których ucze- 
nice otrzymają dyplom państwowy. Wpisy 
przyjmuje p. Marja Epsteinówa, Studencka 1, 
codziennie od godz. 2—4 po pół, prócz niedzieł 
|-świąt. 

PRZECIW ZADŁUŻANIU SIĘ URZĘDNI- 
KÓW. Dyrekcja Banku Polskiego w piśmie Tó- 
zesłanom do wszystkich swych oddziałów wy- 
dała urzędnikom zakaz zadłużania się ezyto 
s instytucjach bankowych, kredytowych, lub 
nrzamysłowych, czy też u osób prywatnych, po- 
nieważ zachodziły wypadki. że weksle pówstałe 
z tego tytulu wpływały do portfelu Banku Pol- 
skiego. Zarządzenie to uzasadnia Dyrekcja wy- 
sokiemi poborami 4 licznemi świadczeniami, 
z jakich korzystają urżędnicy Banku Polskiego. 

NIE UPADŁOŚĆ, LECZ MORAFTORJUM. 
Onegiajsza notatka p. t, „Upadłości firm kra 
kowskich* skazała się o tyle nieścisłą, że wy- 
mieriono w niej również firmę p. Jama Miko- 
łajtysa jako tego, który rzekomo zgłosił upa- 
dłość. Otóż p. Miksłajtys, który prowadzi sklep 
przy ul. Szewskiej L. 24, nod firmą Jan Miko- 
łajtys w oJmośnym wniosku, zgłoszonym do 
tutejszego Sądu, zaofiarował wszystkim wierzy- 
cilem 100%, a więc nelną zaplate IR preten 
sji, zabezpieczonych jego majątkiem, którego 
stan czyniy przewyższa o 50% stan bierny- 

PARCELKI W DERNIKACH I GRZEGÓRZ- 
KACH. Z dniem 3 października t. j. w scbotę 
kończy się rozdawnietwo pareelek w Dębni- 
kach i Grzegórzkach na rok 1026. Kto do tego 
terminu nie zgłosi się w magistracie celem pro- 
longaty, straci prawo do dalszego użytkowa- 
nia swej parćelki, Nieoniacóne parcelki rozda- 
wane będą nowozgłaszającym się ód 5 paź- 
dziernika, 

STARUSZEK PRZEJBÓHANY PRZEZ M0- 
TOCYKŁL. Wezeraj po poł. zawezwano Pogo- 


towie ratunkowe na ul. Szpitalną, gdzie Wia- | 


dysław Palkiewicz, lat 70, został przejechany | 
przez motocykl. Lekarz stwierdził u ofiary Wy- 
padku skomplikowane złamanie lewej nogi oraz 


dant policji insp. Pilch, Komisja zwiedziła 
urządzenia więzienne, zabezpieczenia zabudo- 
wań, oraz badała sprawność połączeń telefo- 
nicznych | urządzeń alarmowych, Lustracja ta 
odbyła sią w związku z głośnym buntem więż- 
niów w Świętokrzyskim zakładzie karnym pod 
Kielcami. 


000——— 


złamamie czaszki w okolicy guza licznego, 
W stanie beznadziejnym mj 
do szpitala. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY, Janina Czekał- 
ska, lat 25, zam. przy ul. Karmelickiej 1. 22, 
usiłowała odebrać sobie życie przez zatrucie 
gazem Świetlnym z powodu zawiedzionej mł- 
ości. Pogotowie ratunkowe po przywróceniu 
Qzekajskiej do przytomności, pozostawiło ją 
opiece domowej. i 

TAJEMNICZE ZASŁABNIĘCIE, Lekarz Po- 
gotowia był wzywany wczoraj rano do Kotełu 
Europejskiego przy ul. Lubicz, gdzie w Jed- 
nym z pokol znaleziono leżącego bez przy- 
tomności Berischa Kupferschmieda, Oliorego 
przewiózł lekarz do szpitala celem stwierdze- 
nia przyczyny nagłego zasłabnięcia. 

TRAGICZNY ZGON. Karolina z Kąckich 
Sosnowska, żona profesora Szkoły ekonomiczno- 
handlowej w Krakowie, uległa w Dolinie koło 
“pobi gors ek wypadkowi sa- 
m. owemu i 6 na miej 
dzia 0 i m poniosła EG z miejscu 
pz NAD $ 


Zawiadomienia i komunikaty. 

_ „ALLIANCE FRANCAISE“, Wtorkowy bez- 
płatny i publiczny odczyt urządzony staraniem 
„Alliance Francaise“ mieć będzie zaj temat „La 
chanson francaise", Miejsce i godz. pozostają, 
bez zmiany, t. į. gódz. T-ma w IV. gimn. przy 
ul. Krupniczej 2. Prelezentem będzie Jak po- 
przednio prof. B. Hamel. Dago 

ODCZYT KS. ORACZEWSKIEGO. W dniu 
1 października w czwartek odbędzie się w Sti- 
rym Teatrze o godz. 8 wieczorem odczył Ks. 
Cz. Oraczewskiego na temat: „Jak zdobyć po- 
wodzenie w życiu“? Bilety w kasle zamawisń 
u J. Lipskiego, Sławkowska 8, przed odczytem 
przy wejściu na salę. 
! == 
Repertuar Teatry im, Słowackiego, 
Niedziela popoł: „Przepióreczka*, wieczór: 
„dułkowski*, 
Poniedziałek: „Sułkowski, 
Wtorek: „Sułkowski”, ) 
Środa: (Nowość) „Sułkowski* (V. szkolne). 
Czwartek: (Nowość) „Sutkowski", 


Repertuar Operetki, 
Niedziela po południu: „Biedna dziewczyna”: 
Niedziela wieczór: „Biedna dziewczyna”. 


Repertaur „Bagałelić, 
Niedziela: „Potasz i Perlmutter“. 
ppn 


UCIECHA: „Prawo oceanu“, 
WANDA: „Zwiastun śmierci". 


kater", í BURINA SIA 
NOWOŚCI: „Czy pomnisz nocy czar"; 


wyspy“. 


0- 
wodu dużego powodzenia, przedstawienia P A 
tasza 1 Pormuttera“, tej tak wesołej farsy 
amerykańskiej, będą przedłużone 6 kilka. dni. 
„Potasz i Perlmutter“ grany będzie dzisiaj 27 
b. m., oraz w dni następne aż do środy 30 b. 
m. włącznie, Wykonawcy głównych Tó, pp. 
Dąbrowska, Berśki, Zbucki, Heniowski ( Zbiera- 
ią rzęsiste oklaski, 


WARSZAWA: „Unkas, czerwonoskóry BO- 


Tow. Kolonij wakacyjnych 


ku czej 6, p, Kazimierzą Morawskiego, 
Dnia 25 b. m. odbył „Wydział Tow. Kolonii 
wakac, dla uczniów szkół średn, Krakowa” 
posiedzenie, celem uczczenia 
8. p. Kazimierza Morawskiego. W zebraniu m. Ł 
uczestniczyli prezes Tow. dr, Ekiert, wicepre- 
zesi dyr. Zachemski $ prof, Un. dr. Piotrowicz, 
sekretarg Tow. prof. Koch, dyr. Kreiner, prof. 
Stopka, dr. Momot, dr. Zakrzewski, r. Szarek i re 
prezentamt Kuratorjum: st. ref. dr. Zazula. Ża- 
łobne posiedzenie rozpoczął prezea Tow. dr. 
Ekiert przemową, w której m. in, powiedział: 
Pod znakiem głębokiego żalu z powodu ciosu 
i straty, jakie dotknęło i nasza Towarzystwo, 
otwieram dzisiejsze zebranie, Okrągło temu mie- 
siąc, zmarł $. p. Kazimierz Morawski, Mówić 
w tem zebraniu — zaznaczył mowca — o Jego 
pracach i zasługach, hyłoby zbytecznem. — 
Wszyscy: bowiem wiemy, ża był to n nas pierw- 
szy mąż nauki, a jeden z pierwszych w Europie. 
Cenili go swoi w kraju, cenią go także cudzo- 
ziemcy. W dziedzinie nauki i kultury przyspo- 
rzył blagku naszej Ojczyźnie, czy jako profe- 
sor Wszechnicy Jag., czy jako jej rektor, czy 
jako Prezes Polskiej Akad. Umiej., czy wreszcie 
jako płodny wytwory pisarz i stylista, obej- 
mujący swym horyzontem kulturą zamierz- 
chłych i nowszych czasów. Obok nąuki 1 kul- 
tury jednakowoż, żywo zajmowały zmarłego 
i inne, wszelkig objawy życia. Przedewszyst- 
kiem zajmowała go szkołą i młodzież. Troska 
o szkołę zbiiżyła go do Tow. Naucz. Szkół Wyż. 
jeszcze przed Kilkudziesięciu laty, gdzie jako 
Prezes t członek tej instytucji żywy ślad swej 
współpracy pozostawił. Kiedy zaś w r. 1907 
zmarł pierwszy prezes „Tow. Kolon. wakac. dla 
uczniów szkół Średnich Krakowa”, 6. p. Mo- 
rawski stanął na czele tej instytucji I kierował 
nią przez lat 9, On, urokiem swozo imienia 
umiał koło siebie skupić ludzi dobrei woli, za- 
biegał o fundusze, w przedsięwzięciach Towarz. 
przyjmował protektoraty, rok rocznie bywał na 
Kolonji Tow. w Porębia Wielkiej, by tam mg- 
drą swą przemową w sercach witajacej go mlo- 
dzieży słać ziarno zdrowe t złote. Za jego oza- 
sów Towarzystwo nabrało rozgłosu. Gdy w r. 
1924 Towarzystwo wybrało go po raz 10 Pre- 
zesem, przyjął tę godność do chwili, gdy w ©- 
lach wysoce naukowej propagandy udał się do 
Paryżą na czas dłuższy, Do Wydziału należał 
przeszło lat 18. Słowem, radą mądrą wspoma- 
gał Towarzystwo a także I swem wytrawnem 
piórem, gdy nieraz tego zachodziła potrzeba. 
Jeszcze przed laty mianowało go Tow. człon- 
kiem honorowym, gdy za% przed 3 laty obcho- 
dził swój naukowy jubileusz, do składanych 
hołdów i czeł przyłączyło słę także „Tow. Kolo- 
nij wakac.". To wszystko atol za mało. Zebra- 
liśmy sig — kończył dr. Ekiert = tutaj, ażeby 
é, p. Mommwskiemu wdzięczność zamanifestować 
Ì głośniej 1 trwalej, gdy mu hołd pamięci w sło- 
wach i wieńca oddaliśmy". a 
- Następnie Kierownik Koloni, proł. Koch, 
odczytał szereg wniosków, które jednomyślnie 
przyjęto: 


6. Mow. przedstawi wi druku zasługi 6, p. 


Morawskiego w dziedzinie nauki, w Tow. N.IĘ | 


8. W. a w szczególności jego zasługi w Tow. 
Kolonji wakacyjnych. 


4. Tow, uchwaliło zbiórkę funduszu stałego 5 


im, 8. pm K. Morawskiego na ufundowanie 


jednego, względnie kilku miejso nadliczbo- |f 


wych jego imienia w Kolonji w Porębie Wiel- 


kiej 1 w tym celu wyda odezwę do społeczeń- e 


stwa. 
Wkońcu Wydział Tow, wybrał Komisją dla 
najrychlejszego  wrealizowania uchwalonych 


wniosków, w skład której weszli pp.t prezes || 


dr, Ekiert, prof. Un, dr. Piotrowicz dyr. Za- 
chemskł, dyr. Kreiner, ks, prałat Kulig i sekr. 
Tow. prof. Koch. 


| Trzeba być konsekwentnym 


przy zakupach, albowiem mając przekonanie 
o wyborowej jakości czekolady „Sarotti“ lub 
karmelków Śmietankowych „Kanold* powinno 
się uważać żeby otrzymać rzeczywiście czekoladę 

| z napisem „Sarotti*, zaś karmelki śmietankowe 
z napisem „Hamold*. 1368 í 


Sklepy Linia A-B i €- 


Poleca w wielkim wyborze 


| FABRYKA CZEKOLADY 


To nie jest pewne, A. (do kompozytora): 
Twoja operetka jest prześliczna, Ale czy rze- 
czywiście muzyką jest twoja? — Kompozytor: | ję 
To jeszcze nie jest rozstrzygnięte. Właśnie o to || 
toczy się proces. j 
TOREN. 


Ruch wydawniczy. 


_ „ŻYCIE TEATRU“, Ukazał się nowy numer 
„Życia Teatru", w którym J. Lorentowicz szki- 
cuje plan działania instytutu teatralnego, K. 
Land omawia nowe wydanie zbiorowe dzieł 


3 ze 
MAŁY FEJLETOR. 
Gkicago liczy 600 miljonów lat. 


TRZZNZSYZE A 


Słowackiego, J, Gołąbek w dalszym ciągu opi- 
suje początki dramatu białoruskiego, a W. Wan- 
durski daje świetną charakterystykę Meyerhol- 
da. Poza tem znajdujemy sprawozdanie z tea- 
trów: warszawskich, łódzkiego, poznańskiego, 
wiadomości bieżące 1 kronikę zagraniczną. 

DR EUGENJUSZ PIASECKI, prof. Uniw. 
poznańskiego: „Dzieje wychowania fizyczne. 
go“, I tom „Bibljoteki wychowania fizycznego 
i spotu“, Lwów, Ossolineum, 1925,. 

Pierwsza książka tej treści w Polsce, a Je 
dna z niewielu w literaturze światowej, W sze- 
ściu jej rozdziałach omawiane są kolejno; gene- 
za i rozwój wychowania fizycznego w Świecie 
zwierzęcym, u człowieka pierwotnego, w wiel- 
kich cywilizacjach starożytnego Wschodu, 
w Grecji i Rzymie starożytnym, w Kościele 
chrześcijańskim wiekach średnich, przez czasy 
nowożytne, aż po dzień dzisiejszy. 

Genezę wychowania fizycznego. autor 
oświetla w znacznej mierze wynikami własnych 
badań porównawczych nad zabawami ruchowe- 
mi, W dziedzinie prahistorji i dziejów dawnych 
stuleci zrywa « dyletantyzmem  dotychczaso- 
wych dzieł tego rodzaju, korzystając z pomocy 
całego szeregu uczonych specjalistów, W ten 
sposób udało mu się, między innemi, usunąć 
legendę o rzekomo wysokim poziomie wycho- 
wania fizycznego na Wschodzie starożytnym, 
co tem wyżej stawia zasługi Hellady, Nowością 


1 Tow. urządzi uroczyste nabożeństwo Ža- |jest też traktowanie wieków średnich w spo- 


łobne za duszę é. p. prof. Morawskiego. 


sób odpowiadający dzisiejszemu stanowi nau- 


2. Tow. zwróci się do władz szkolnych, by|KXi, daleki od lekceważenia śch roli w dziejach 
w łem nabożeństwie wzięła udział cała mło-j|tego działu wychowania. Czasy, nowożytne, 


dzież szkół Średnich. i 

8. Tow. na Mszę Św. Żałobną zaprosi Ro- 
dzinę, Akad, Umiej., Uniw, Jag., Koło T. N. 
S. W. f P. T. publiczność. 

4. Tow. zwróci się da władz szkol, by łe 
zarządziły w majbliższym czasie po szkołach 
średnich przemówienia profesorów do uczniów 


zwłaszcza zaś dzieje XIX g XX wieku, dały 
autorowi sposobność skorzystania ze znajomo- 
ści Lteratury światowej przedmiotu, wzboga- 
conej pozatem  licznemi podróżami zagranicę. 
| Po każdym rozdziale następuje obfity wy- 
kaz literatury, dozwałający czytelnikowi zgłę- 
bienio przedmiotu. Pokaśna ilość Hustracyj 


na temat: Czem był 8. p. Morawski jako mąż | przyczynia się do ożywienia I objaśnienia tek- 
nauki i jako obywatel-działacz w dziedzinie |stu, jak również do podniesienia wyglądu ze- 


troski o szkołę polską i młodzież polską. 

5. Tow. postara się, by obok portretu A. p. 
H. Jordana zawieszone na Ścianig Kolonji 
Tow. w Porębie W. portret $. p. Kazim. Mo- 
rawskiego, 


a." 


W KAŁUSZU i 


Ceny najniższe. 


Braci Felczyńskich 


KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYŚL, ul. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108, 


Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach krajo“ 
wych i zagranicznych. 


Dostarcza dzwony harmonijna jakoteż pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach ż metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy- 
stym i donośnym. 

Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów starych już istniejących. 

Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy i przemontowuje 
stare systemy na nowe. 

Posiada stałe na składach wielką ilość dzwonów już gotowych o 
rozmaitej wadze i tonach. 

Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia- 
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej 
1202 


Wielka ilość listów pochwalnych do przeglądu. 


wnętrznego książki, Dzieło to winno znaleźć się 


w ręku każdego wychowawey fizycznego, leka- |. 


rza szkolnego i sportowego, a nadto w szkole, 
armji, czy w stowarzyszeniu, będzie pożyteczną 


_|lekturą dla całego oświeconego ogółu, 


PRZEMYSŁU 


Spłata ratami. 


U X. Gadowskiego (znin) | 


| Wycląg z katechizmu ZŁ 050. i 
s Dodatek doń apolog. (sem. naucz.) Zł 1. $ 
4 Hist kościoła, skrót dla sem. nauczy- | 
|| Krótka hist. kośc. dla 7-mej klasy po- 
b Katechezy bibl. dla 1-go i 2-go roku n. R 
|| Dobry pasterz, modlitewnik dla dzieci p 
|| Dobry pasterz dla młodz. i dorosłych § 


|| Widoczki stereoskopowa barwne i czarne, : 
: „üpaminek duchowny“ (na kolędę) po f 
1 


Li gr. 
m M. Bibiljka, Dzisje Bibi, Katechizm Mały 
A | Hist, Kościoła dla gimn. są do nabycia w 


| Książnicy Polskiej: 
Wytwórnia kiliimów 
Absolwentki państw. szkoły przem, art. 


| poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia według 
j obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


Tax twierdzi geolog Nichols, 


Dr Henry Nichols, geolog, -zajmujący sią 
historją geo- i antropologiczną miasta Chicago, 
okroślił wiak ziemi w okolicy Chicago na 
600,000.000 lat. Ląd suchy ukazał się w tej 
okolicy w okresie cambrijskim, Wówczas żyły: 
tu tylko najniższe gatunki stworzeń invertee 
brate (bez stosu pacierzowego) i najprostsz4 
gatunki roślin, Zieraja tu wówczas byla poro- 
gniota tylko przez trawy i zielska morskie, & 
jedynemi stworzeniami były robaki ziemne, 
kraby i rozmaite gatunki głiat. 

. Okolica była wówczas częścią wielkiego 
kontynentu, większego znacznie od obecnej 
Ameryki; klimat był równikowy. Nie była 
jeszcze wtedy tu nawet ryb. Były jedynie ro 
haki i glisty, których ślady znaleziono w wie: 
lu miejscach, N 

W nastepnym okresie okolica Chicago była 
kilkakrotnie zalewana morzem I zostawała zmo- 
wu lądem, Gdy była zanurzona, byłs wówczas 
płytkiem, tropikalnem morzem korałowem. To 
zanurzanie się pod morze było spowodowane 
kształtowani aniem się powierzchni ziemi i równa- 
niem powierzchni morza, I teraz jeszcze forma- 
cja okolicy wielkich jezior nie jest jeszcza 
ukończona, górna ezęść bowiem podnosi sią 
stale 1 mniej więcej za 4000 lat wodospad Nia- 
gary wyschnie, a wody w okręgu wielkicli 
jezior nie będą spływały przez rzekę áw. War 
wrzyńca do Atlantyku, ale przez rzekę Chicago 
i przez rzekę Missisipi do zatoki meksykańskiej, 
Obniżenie się poziomu Ohicago,tylko o 600 stóp 
spowodowałoby, że całe miasto znalazłoby sig 
pod poziomem morza. , 

Czy się jednak p. Nichols nie myli? 


Skela kroju i szycia bielizny oraz baitu 
A. Froncz-Hubisztowej 


b. prof. państw. szkoly przem. żeńsk. w Kra- 
kowie, ul, Karmelicka 60, urządza specjalne 


kursa dla nauczycielek, pracowrie i pań, 
Bzyjących dla domowego użytku. Zgłoszenia 
od 8-16 i 3-5. Tamże wzorowa pracownia 


bielizny i haftów „Astra“ przyjmuje za- 
mówienia po cenach umiarkowanych. 
1409 


1285 ; 
Katechizm większy dla 5 i 6 kl. powszech- 
nej i dla niższ. gimn. Zł 2. 


nabyć można netto: 


cielskich Zł 3. 


wszechnej Zł 0'60. 
z przyg. do spow. i kom. Zł 3— 


opr. po Zł 1, 11⁄2, 21⁄2, i 31⁄2, 


opr. po Zł 11⁄2, 2, 312, i 41⁄2. 


głównie barwne (12.400) razem § 
600 dol. i 


Ireny Gutwińskiej 


Karmeileka 59, I p. 


1176 


PA A p rD 


xzZAŁ4 


Domy, parcele, folwarki, tereny fabryczne 


i %. pa 
nie przedstawiają pełnej wartości jeżeli nie są 
starannie ogrodzone parkanem z siatki drucianej 


Kompietne ogrodzenia siatkawe wraz | 
z bramami i furtami, uzupełnicne aros 
| 


f 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


tem ksiczastym, tak zwykłe jak i ozdobne 


dostarcza 


KRAKOWSKA FABRYKA 


DRUTU i HIRORÓW ZELAZNYCH $. 1 


KRAKUW-PODGDRZE, Romanowicza 5. 


TERETUH 277. == Adres telograficzny „METALGOR“ 
Największa fabryka wyrobów drucianych w Polsce. 


Masowa mechaniczna produkcja, a więc najtańsza. 


Cany bezprzecznie konkurencyjne. — Monterzy A 
t 
i 


na zawołanie. 


Krótkie terminy doslawy. Dogodne warunki kredytowe. Przy wię- 
kszych zleceniach spłaty wekslowe do 10-ciu miesięcy i dłużej, 
Odsprzedawcy otrzymają rabaty. 1414 


Serniki, katalogi Ilustrowane itp. wysyłamy odwrotnie, 


e 
$ 


Gmina stof. król. miasta Krakowa 


rozpisuje 


na posadę 
chemika bakterjologa 
Zarządu wodociągu miejskiego 


z poborami VIII grupy urzędników państwowych i 15%. 
dodatkiem komunalnym. 


Warunki: 
1) Obywatelstwo polskie, 
2) Nieprzekroczony 30 rok życia, 
3) Wyższe studja chemiczae na uniwersytecie, lub 
politechnice oraz ukończony kurs bakterjologii. 
Podania wraz z eurriculum vitae wnosić należy do 
dzia 31 października b. r. do Prezydjum miasta Krakowa. 


042) 
W 
= 2 id EFEKAT M o 
U. m py VER ry nOA 57 CESKY 
PE- m RA r z W DOE Vaere A a a nw E 
PY A A O A O M YE o 0 z 


Komisarz Rządu p. o Prezydenta m. 


M. Ostrowski. 


BWA KOZOTZIW A W KAWAL ME RAA UE KO 


waeśny na suenie 


kostiumy, piaszcze w najnowszych 
kolorach i deseniach. 


Kamgarny na ubrania 
męskie, ragiany, paimerstony ma 
palta, pokrycia na futra. 


Welwety, Adamaszki pod futra 


poleca po cenach niskich 


skład materiałów biawamuch 


Ceny 0th 


Na raty! 


niższe 


wieeki 


Teodora Zajdzikowskieja ax jena 30. 


Oszklenia i witraża do kośćiołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na miy 


„OLOS NARODU", dmi 28 wre 


KILIMY 


w największym wyborze 

i na dogddnych warun- 

kach sprzedaje z wełny 

zagranicznej Bobrowska 

Karmelicka s II. p. of. D. 
1881 


KAPELUSZE MĘSKIE, 


Czapki, Koszule białe, ko- 
lorowe, Krawaty, Kami- 
zelki wełniane, Bielizna 


` ciepła, Pończochy, Skar- 


petki, Rękawiczki najta- 
niej poleca firma 
„Au Bon Marcha” 
Kraków, Tomasza 20 
narożnik Szpitalnej. 
1384 


gubioną książkę woj- | 
skową wystawioną przez 
P. K. U. na nazwisko Jó- 
zela Bachtałowskiego w 
Tarnowicy Polnej, unie- 
ważniono. 1423 


Unieważniam 
dokumenty wojsko- 
we zgubione na Bie- 
lanach dnia 31 maja 
na nazwisko Palusa 

Piotra. 14427 


©5900908 
STARUSZKA 


córka oficera Wojsk pol. 
z r. 1881, niezdolna do 
pracy z powodu starości), 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzenia, uprasza o łas- 
kawe wsparcie. 
Datki przyjmuje Admini- 
stracja „Głosu Narodu*. 


g hross z» £ Apy ŝa 


| Giastka 


Kurs koronek 

w pracowni różańców i robót koście!nych 

oy PIE "MARTA: e EW 
rozpoczyna się 1 października b. r. 


UŁ. ŚW. JANA 24. 


Eara 


JEDYNE Z2O2LO NABYCIA 


RERA 


a g 


ZAKŁAD WiTRAZOWO-SZKLARSKI 


KRAKÓW 


niż wszędzie. 


Ubrania frakowe, smoximzowa, 
marynarkowe, 
mandury wojskowe, oraz kostjumy i płaszcze 
| damskie, z doborowych materiałów, na zamó- 
wienia wykonuje pierwszorzędny Zakład a > 


zarzutki, palta. 


Antoniego Malarza, Kraków, Grodzka 59, MW. p 


francuskie 


| dia otyłych ma odtłuszczenie 
i dla diaketyków, poleca 


| Wojciech Olszowski 


Mały Rynek. 


K. SULIKOWSKI, Kraków, Grodzka 


L. 2218/1926 
B. b. 


Ogłoszenie licytacji! 


Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy Kanału miej- 
sklego ma „Drodze pod Kopeem“ w dz. XXIE. odbędzie 
się w Budownietwie miejskiem Oddz. B. licytacja za pomocą ofert 
Bor w dniu 1 października 1925 r, o godzinie 12-tej w po- 
adnie. 

;fWadjum wynosi 20% oferowanej kwoty. 

„Plany, kosztorysy i warunki można przeglądać w biurze kana- 
lizacji miasta w godzinach urzędowych, gdzie też wydawane będą 
druki ofertowe. 
ferty wniesione po terminie lub nie sporządzone według wzoru 
ędą uwzględnione. 


Kraków, dnia 23 września 1925 r. 1415 
Magistrat stoł. król. m. Krakowa. 
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Popierajmy przemysł ojczysty ! 


6 LHMOLIOCOCERWTOONOC U0OOTZEMOCEEECEFIO0OC 
PEA TSS 
L. 2081./25. 
Ba. 


PRZETARG 


Gmina stol. król miasta Krakowa rozpisuje niniejszem licytację 
ofertową na wykonanie: 

1. baraku murowanego dla bezdomnych w Dędnikach przy 
ulicy Zielnej, É 

2. w Dabiu przy ulicy Kosynierów z terminem do dnia 5-go 
października br. godzina 12-ta w południe. 

Plany, warunki ogólne, szczegółowe, opisy, przedmiary — wyło- 
żone są w biurze Budownietwa — Oddział budowli gminnych, Magistrat, 
schody 1V. II. piętro, drzwi N. 31, gdzie się udziela wszelkich wyjaśnień. 

Wadjum 26% należy złożyć przed terminem licytacyjnym w Kasie 
miejskiej, a kwit dołączyć do zapieczętowanej oferty. Zastrzega się 
wolny wybór wniesionych ofert. Do licytacji zaprasza się firmy ! 
budownicze. | 

1426 


| Kraków, dn. 24. IX. 1926. 


Magistrat stot. Król. m. Krakowa 
jako władza polityczna I. Instancji. 


SPECJALNY BANDAZYSTA 


Autoni W. Mirhiewicz, Kraków, Rostowa 4, 
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KILIMY na raty 


gotowe i na zamówienia 
poleca Wytwórnia Kili- 
mów  „Ostoja” Kraków, 
ul. Siemiradzkiego Nr. 11. 
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Kanaski rozxiadane 
otomany, łóżka składane, 
wózki dziecięce sprzedaje 
tanio. Przyjmuje tapicer- 
skie roboty, odnawia wóz- 
ki i zakłada gumy. 


M7. d 
RZ: Es h ć 
ARE WOZY BŁEWOW ZH W! 


ZY 


Nr. 224, 


Prawda zwycięża! 


Niedoścignione było, jest i będzie 


nie zdoła do zmniejszenia dobroci 
naszego mydła, co stanowi naszą 
chlubę |! 

Moglibyśmy wprawdzie przez 
użycie „prawie“ równie dobrych su- 
rowców uzyskać nieco tańsze:my- 
dło, lecz nie czynimy tego, gdyż 
maksymą naszą jest: „produkować 
nie mydło cobre lecz 


najienszć'| „, 


k nic w świecie skłonić z 
i 
i 


WAZNE 


Pierwszorzędny magazyn ubiorów $ 
męskich i dla Przew. Duchowieństwa % 
pod firmą 1420 fS 


MARCEN CZAJA l 
KRAKÓW, UL. MIKCŁAJSKA L. 11 5 


zawiadamia Szan. P. T. Klientelę iP. T. Pu- f$ 
bliczność, iż z dniem 1 października otworzył $š 
dział damski przy współudziale najlepszych E 
sił fachowych. — Specjalność kostjumy i płasz- gl 

cze. — Wzory najlepsze. — Ceny niskie, a 


pi E Wisd EEN 2.15, WpóbieGcz W 20 


Istnieje przeszło 100 lat! =——— 


Odznaczana 15-tu premjam;, 2-ma aagrodami państwowymi, 6-ma złotymi medalami. 
, p , 


OBLEWNIA 


[i 


D (ma SKiWAdOgO 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
doścignionej jakości mater- 
jału, czystości głosu tak ze- 
społów jak i pojedyńczych 
dzwonów. 
dlawa zespoły harmonijne 
I dostraja nowa dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji 
do już istniejących. 


Przelewa pęknięte, przemon- 
tówuje stars systemy na nowe, 


JAR SIEKIERSKI 


Kraków, Fiorjańsxa 30, IE. pietro 
"rur'eeiw Muzeum J, Matejki. 1374 
ane MOAIE, SPOTR NEET TE A m NE MACA 


pesson PIANINA 


na,korzystniej i na raty 1011 


LIGMUNT RABA Nast. kraków, ów. Anny 3 


. . 
—— - 


USPARMONIE 


m la mn 


a m. 0 2.1 AD, 
y. PW r 


Thualnia Bywanów 3 


> Y 6 
AL AW AN z i Kilimów Spółka z o. p, 


Kraków-Podgórze, ul św. Kingi 9. 


poleca dywany i kilimy najprzedniejszego gatunka 


i na przystępnych warunkach, 1517 
Specjainy Oddział: Naprawa artystyczna, facho- 
wa i sumienna dywanów perskich, kilimów i t. d. 


Papiery listowe, pocztówki artyst. 
Albumy i ramki na fotografje 
KSIĘGI HANDLOWE 
Wszaikie przybory szkolne i kancel. 


"WO DORE TD SZAREEK, 


2 REECE ył 
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MICHAŁ SŁOMIANY 


kościelne woskowe: półwoskowe 


najlepszym gatunku 


ietkowi Ay a 7. 
Kursa naukowe „WIEDZA | 0 167 


pod osobistem kierow. prof. Bogusława Butrymowicza 
Kraków, Śdudamcza 14. 
przyjmują wpisy na nowy rox szkolny 1925/26. 
Kursa qkejmuja: 

1) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, huma- 
nistyczne, neohumanistyczne i matematyczno-przy- 
rodnicze 1-roczne i 2-letnie. 

21 Kurs niższaj szkoły średniej w zakresie 4-ch klas. 

3) Kurs seminarjum nauczycialskiego 1-roczny i Z-letni. 

4) Analogiczne Kursa pisamna wszystkich typów, za- 
pomocą świeżo przez fachowych profesorów Opracowa- 
nych skryptów, wskazówek i programów nauki, połączo- 
ne zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro- 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym tokiem 
nauki tychże Kursów. 

Na Kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko na|- 


Bruty teisgraficzne i 


dostarcza 


galwanizowane, sprężynowe, kalibrowane 
(specjalne) twarde, półtwarde, glijowane. 


Druty do wiązania skrzyń siana, słomy 1 t. p. 
Druty kolczaste. 


KRAKOWSKA FABRYKA 


spłaty dosednel 


Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na WYSŁANE 


© krajowych i zagranicznych , 
KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻOÓW I MCZAJKI 
a 


SG. G. Zeleński 


KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 28. Tel. 137. 


Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, witra- 
że, mozajki ete. pg. projektów wybitnych artystów. — 
Ceny za I m2 od Zł. 30.— na warunkach nader dogodnych. 
porada zawodowa bezpłatnie. 


telefoniczne. 


wybitniejsza siły fachowa gimnazjów krakowskich od | | NOK | ( i Prospekty i 
5 do ĉ-ciu godzin dziennie. U ile TEETER > 
Snis grona po do Pada w sekretarjacie. | KRAKOW-PODGORZE, Reęmarnowicza $: 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji + | . S-ŁRODE GSP, 
ie) — DI k ; . t e'etfom 277. Adres telegr. „METALGOR ję: 
| A 4 e a 01088 Własny ior przemysłowy. — Dogodne waranti sprzedaży. Ba L. 200/1925 W Krakowie, dnia 22, września 1925, 
mam BE T. M. 


Wszelkich Informacyj udziela sig bezpłatnie. 


A PZEZĄ SZ, PZW SEZ s SANT WK iai 
połeca skład papieru i galanterii 425 


Kraków, ul. Sławkowska 24. = _ Rączki do na 
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yka świee 


F=3 OST WZOWPURBESKY a ROG OEE 


br 


petes 


Torebki ińskia; 
KARTY DO GRY, SZAGNY, DOMINA, E 


Lustra, kałamarze metalowe i szk!an. 
pełniania 


nnn a TE 


Kraków 


Rok założenia 1879. 


Gmina miasta Krakowa rozpisuje 


publiczny przetarg 


na wykonanie nowego pokrycia na gmachu teatru miej- 
skiego im. Juijusza Stowackiego w Krakowie. 


Formularz ofertowy, qraz wszelkie informacje otrzymać można 
w inspekcji technicznej w teatrze w dniach od 24—28 września b, r. 
w godzinach od it-ej do 12-tej przedpołudniem, oraz od 8-mej do 9-tej 
wieczorem. - - . i 
fa Oferty, do których należy dołączyć kwit na złożone w Kasio miej- 
skiej wadjum w wysokości 20% oferowanej kwoty, składać należy w Inspek- 
cji technicznej teatru miejskiego w dniu 29-go września b. r. w godzi- 
nach od 9-tej do 12-tej w południe, poczem o godzinie 121/2 odbę- 

= dzie się publiczne otwarcie w sali posiedzeń Magistratu. 


Magisirai stol. król. miasta Krakowa. 


ortfele, 


(wieczna pióra ziote) 
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Wydawca: za „Głos Narudu" Spóika Wydawaieza z ogran. odpowiedz, K: Holęksa, == Redaktor naczelny i odpowiedz. Jan Matyasik, +- Drukarnia „Głosu Naroda“ w Krakowie pod zarządem R. Ferka, 


